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Przegląd Polityczny.
Wczorajsze telegramy z Wiednia przyniosły już 

wiadomość o ogólnym rezultacie dokonanych przed 
wczoraj wyborów w kury i miast niższo-austrya- 
ckich. Telegram wymienił wybranych posłów w sa­
mym Wiedniu, z których Kbuigswarter, Lederer, 
Matzenauer, Giiibl i Borsehke, po raz pierwszy do 
sejmu wstępują. Udział wyborców był niesłycha­
nie liczny. W samem śródmieściu przystąpiło do 
urny wyborczej o 2000 wyborców więcej, aniżeli 
w r. 1878, w Leopoldstadt cztery razy, a w Mar 
garethen trzy razy więcej, niż pi zed sześciu laty,

W innych miastach niższo-austryackich przeszli 
również dawni liberalni kandydaci, a w okręgu 
Kloąterneuburg - Tulln, gdy opat Kerschbaumer o- 
świadczył, że ponownego mandatu nie przyjmie, 
wybrano kandydata liberalnego, a w ten sposób 
zyskali centraliści jedno krzesło w sejmie więcej. 
Wybory wogóle, jak  było do przewidzenia, wy­
padły na ich korzyść, lubo tym razem w wielu 
okręgach wyborczych musieli rozwinąć szaloną agi- 
tacyę, celem utrzymania swoich kandydatów. Ka- 
dość jednak organów centralistycznych została za­
mąconą prawdziwie Hiobową wieścią, iż między 
liberalnymi i konserwatywnymi wyborcami wiel­
kiej własności w Austryi niższej zawarty został 
w cichości kompromis, na mocy którego w dzi­
siejszych z tej kuryi wyborach ma przejść lista 
zawierająca nazwiska 10 liberalnych, a 5 konser­
watywnych kandydatów. W prawdziwość tej wia­
domości powątpiewać nie m ożna, gdyż podaje ją 
główny organ zjednoczonej lewicy, i poprzedza 
bardzo smutnemi uwagami. Wskutek wzmocnienia 
się konserwatywnego żywiołu, wytworzy się w sej­
mie stronnictwo środka, które rozporządzać będzie 
)0  głosami pod przewodnictwem ks. Trauttmans- 
dorffa i w danym wypadku stanie się podobnym 
języczkiem u wagi, jak  stronnictwo środka powsta­
łe w sejmie morawskim wskutek kompromisu Cblu- 
meckiego z reprezentantami wielkiej własności mo­
rawskiej.

Jaką zresztą rolę to stronnictwo środka odegra, 
okaże najbliższa przyszłość, gdyż już jutro zbiera 
się sejm morawski. Skład jego obecnie przedsta­
wia się w następujący sposób: Sejm ten składa 
się ze 100 członków. Dwa głosy wirylne kardy­
nała arcybiskupa Ftirstenberga i biskupa Bauera, 
przypadają partyi konserwatywnej. Z 98 wybra­
nych członków sejmu, wypadają na Czechów i 
konserwatystów 23 mandaty z gmin wiejskich, 
13 z miast, 5 z fideikomisarskiej wielkiej własno­
ści, razem 43 głosy. Stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne zyskało 8 głosów w kuryi gmin wiejskich, 
23 w miastach i 17 w wielkiej własności, razem 
48 głosów. Partya środka rozporządza ośmiu gło­
sami. Żadne tedy z dwóch wielkich stronnictw po­
litycznych nie ma absolutnej większości, która wy­
nosi 51 głosów. Marszałkiem sejmowym ma zo­
stać, jak  dziś donosi Polit. Corr., br. Feliks Vet­
ter, a jego zastępcą przywódca partyi czeskiej 
Dr Alojzy Szrom.

Do sejmu bukowińskiego odbywał się wczoraj 
wybór 12 posłów z kuryi gmin wiejskich. Ostatnie 
telegramy donoszą, że w okręgu Czerniowieckim 
przeszedł starosta baron Hormuzaki, w okręgu
cmin wiejskich Seretu prezydent krajowy baron 
Alesaoi icd? om y.H m e.J« tro  odbędą
posłów z miast

wej, a 14 b. m. nastąpi wybór 10 reprezentantów 
wielkiej własności Bukowiny.

Polit. Corr. donosi, że miaister handlu rozwią­
zał dawną państwową radę kolejową i wezwał Iz ­
by handlowe, tudzież te korporacye rolnicze i 
przemysłowe, którym nowy statut organiczny dla 
kolei skarbowych przyznaje reprezentacyę w no­
wej państwowej radzie kolejowej, aby przedsta­
wiły wnioski względem nominaeyi z ich grona 
członków do tejże rady.

W ostatnim do sejmu węgierskiego wyborze ści- 
ślejszym w Mezótur przeszedł Ludwik Csavolszky 
ze stronnictwa niezawisheh przeciw kandydatowi 
liberalnemu Ludwikowi Tiszy. W ten sP08^b u^' 
czyły się ostatecznie w jbory do sejmu, wskutek 
w\ borów ściślejszych zyskała partya liberalna 4, 
partya niezawisłych również 4 mandaty. Według 
ostatecznego rezultatu wyborów, sk ladaćsiębędzie 
nowy sejm: z 234 liberalnych, z 00 członków u- 
miarkowanej opozycyi, z 77 csłonków str0™ 'ct^  
niezawisłych, z 17 antiseraitów, z 16 członków 
partyi narodowej i z 9 dzikich,

Podróż Wadingtona do Paryża uważają powsze­
chnie za zły sympton, przypuszczając, że mocar­
stwa muszą się nie zgadzać na niektóre punkta u- 
gody francusko-angielskiej. Z Paryża piszą w tej 
mierze do P o l Corr. w uspakajający sposób, i do­
noszą, że mocarstwa żądają tylko wyjaśnień co do 
niektórych punktów i dokładniejszego sformułowa-
nia ich. ■

Tak się to zwykli wyrażać grzecznie w dyplo-
macyi. Zamiast żądać zmiany, której sobie życzą, 
proszą o dokładniejsze tylko sformułowanie rzeczy. 
Widać więc, że ni októre mocarstwa życzą sobie 
zaprowadzenia pewnych zmian w tej ugodzie.

Do Morning Post piszą z Konstantynopola: Obie­
gają tu ciągle wiadomości, że Rosya zachęca Por- 
t ę , aby na* konferencyi występowała z wnioskami, 
które mogą doprowadzić do zawikłań. Rosya ma 
być zdania, że najpewniejszym środkiem do zneu­
tralizowania kanału sueskiego byłaby wspólna oku- 
pacya Egiptu przez wszystkie mocarstwa, Zezwo­
lić zaś na to, aby Anglia sam a, albo w połącze­
niu z jednem tylko mocarstwem uśmierzała Sudan 
i wojowała przeciw Mabdiemu, byłoby, zdaniem 
Rosyi, nie politycznie. Obecność wojsk chrześcijań­
skich oburzyłaby cały islam. Rola ta powinna przy­
paść wojskom sułtana.

Domysły te co do roli Rosyi na konferencyi 
idą może za daleko, zdaje się natomiast być 
pewnem, że Rosya dąży do tego, abv w umó 
wionej między F ran c ją  a Anglią międzynarodo­
wej komisyi nie zasiadali tylko delegowani An­
g lii, .  Francyi, Austryi i W łoch, ale żeby także 
Niemcy i Rosya miały w niej swych reprezentan­
tów i żeby prawo kontroli tej komisy i rozszerzyć.

Na konferencyę wysłała Francya jako eksperta 
jeszcze p. Le Chevalier, komisarza caisse de la 
dette. Franęya zajmuje przez to wyjątkowe stano­
wisko na konferencyi, że w niej aż czterech eks­
pertów francuskich bierze udział.

W Hadze oznajmił prezes gabinetu, że jeszcze 
przed odroczeniem sejmu holenderskiego, mają się 
zebrać obie Izby na wspólne posiedzenie i na mem 
rozstrzygnąć kwestye rejencyi na przypadek, żeby 
król miał umrzeć, nim księżniczka 
dojdzie do pełnoletności, dodając, że król życzy 
sobie aby w takim razie królowa Emma była re- 
jentką-fi ma nadzieję, że Izby zgodzą się na je ­
go propozycyę.

Czerniowieckiej Izby handlo I W kortezach hiszpańskich, na intcrpclacyę da

wnego ministra spraw zagranicznych Vega d'Armijo 
w sprawie marokańskiej, odpowiedział obecny mi­
nister spraw zagranicznych, że Francya nie sa­
mej tylko Hiszpanii, ale wszystkim mocarstwom 
dała jaknajuroczystsze zapewnienie, że przeciw 
niepodległości Marokka nie ma żadnych złych za­
miarów.

Jak  donoszą z Petersburga, pisze Fremdenblatt, 
zaszła w łonie nihilistów stanovrcza scysja. Część 
tch umiarkowańsza postanowiła zaniechać dalszych 
usiłowali rewolucyjnych i zgłosiła się do rząda, 
aby na podstawie tego nawrócenia się wyjednać 
sobie przebaczenie. Część ta zna całą organizacyę 
spisku, a rząd spodziewa się skutkiem zyskanych 
od niej wskazówek stłumić cały ruch nihilistyczny. 
Nadzieja ta jest może zbyt sangwinistyczną.

Do Tirnowa zjechali już w poniedziałek ksią­
żę, minister bułgarski i wszyscy naczelnicy stron­
nictw, Otwarcia Sobrania w dniu 9 b. m. oczeki­
wano z wielką ciekawość,ą. Sytuacya jest mniej 
więcej tak a , że Karawełow mógłby zyskać wię­
kszość, ale radykalny program jego mógłby znów 
razić Europę, i skutkiem tego jest pewna nadzieja, 
że się utrzyma ministerstwo Zankowa, może z pe- 
wnęmi zmianami, drogą kompromisu zaprowadzo- 
nemi gz zachowaniem jednak dotychczasowego pro­
gramu ministeryalnego.

Spór Porty z Czarnogórą zdaje się być zała­
twionym. Sułtan wydał Irade, na mocy którego 
gubernator skadarski odebrał polecenie wytknię­
cia granicy podług uznanego przez Portę projek­
tu księcia .Mikołaja.
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O  Dzisiaj jest już minister Kallay z powro 
ttm  w Wiedniu z objazdu Bośaii i Hercegowiny. 
Skutek tych objazdów jest podwójoy, raz na miej­
scu polepszenie się wszelkich stosunków, powtóre 
pogodzenie się w Austro-Węgrzech opinii publicz­
nej z zajęciem tych krajów i uspokojenie opinii 
pod względem losu tych krajów i ich oddziały­
wania na spokój państwa. — Poprzedni ministro­
wie rządzili temi krajami od zielonego stolika, 
według pewnych szablonów. Skutek był ten, że 
administracya a  nawet sądownictwo, bo Indzie są 
luJźmi, uważając te kraje jako wrogie, zdobyte, 
a nie cznjąc nad sobą kontroli, dopuszczało się 
licznych nadużyć.. Dlatego też ludność Austryaków 
za wrogów uważała, względem których wszelki 
podstęp, złość, zbrodnia jest godziwą. Zmieniło się 
to zupełnie od czasu rządów p. Kalłaya. Zwiedza 
on już po raz trzeci te kraje , bez pompy i wy­
stawy, ale jako studium, jako obowiązek i wcho­
dzi we wszelkie szczegóły. — Słusznie podnoszą 
znawcy, że podróże te p. Kallaya tem się właśnie 
odznaczaja, tem są szczególne, że podczas nich 
nic tam szczególnego się nie dzieje, niema zabu­
rzeń, niema potrzeby srogości władz i praw, mema 
niepokoju ze strony sąsiadów bliższych i dalszych. 
Obecnie już może Austrya śmiało oświadczyć, że wy­
konanie mandatu europejskiego w krajach tych
powiodło jej się. Dzikość i obce agitacye zostały 
przez wojsko prędko stłumione,- trudniej szło z na­
prawą rozluźnionych stosunków, tem trudniej, że zra­
zu wielu dopuszczono się błędów.

W Bośni'' są już teraz normalne rządy; nie dało

się paszów po prostu zastąpić jenerałami. P. Kai 
lay energicznie oczyścił administracyę, zreformo­
wał sądownictwo, nie prowadzi żadnej propagrndy, 
prócz legalności, przywrócił bezpieczeństwo publi 
czne, a w tej mierze krajowi żandarmi wyborne 
oddają usługi, zreformował pobór podatków, do­
kłada starań względem rozwoju przem ysłu, gór 
nictwa, handlu. Wielka linia kolejowa z Mostaru 
do wybrzeży dalmatyńskich zostanie niebawem 
rozpoczętą, gdyż już parlamenty w Wiedniu i 
Peszcie ją  uchwaliły. Rządy obecne pozyskują lu 
dność coraz więcej, a tem samem usuwają pod­
stawę niebezpieczeństwa zamieszek, gdyby je  zno 
wu kiedy Rosya, a za namową Rosyi Czarnogóra 
tam wzniecić usiłowała.

Kolonizacja również się pomyślnie rozwija. Są 
trzy osady, dwie Tyrolczyków, jedna Niemców 
z llauowtru, nazwana Windtborst; są to rolnicy, 
pilni wzdłuż gościńca do Gradyski wznoszą się ich 
czyste i wesołe fermy, a ludność miejscowa za­
czyna im się baczn e i przychylnie przyglądać — 
więc może i naśladować zechce. Kraje te powinny 
się stać bogaitwem państwa i oparciem pod każdym
względem. . ,

Miałem sposobność czytać nadeszłą tutaj odpo­
wiedź P a s t e u r a ,  na list p. K l a c z k i ,  udzielony 
mu przez Paillerona, a drukowany w Czasie. Prze­
pisałem i podaję tu dosłowny przekład tego wielce 
zajmującego dokumentu: _ . . .

P a r y ż  2 lipca. Tysiączne dzięki mój kechany 
druhu za twoje interesujące doniesienie. Zdaje 
się że wyziewy nafty naturalnej, są w istocie bar­
dzo silnym środkiem antiseptycznym. Co do n'e- 
obecnośei owadów w okolicach naftowych, nie na­
leży wszelako przywięzywać do tego zbytecznego 
znaczenia. Owady mają powonienie bardzo rozwi 
nięte. Może one się tylko usuwają z owych oko­
lic, ale nie giną. Mikroby choleryczne może nie 
są tak wrażliwe? Całem sercem twój

L. Pasteur.
Kwestya zatem nierozstrzygnięta jeszcze, będzie 

zapewne szczegółowo badana.

Londyn 2 lipca.

Drugie posiedzenie konferencyi nie odbędzie się 
prędzej, jak  za dni kilka. Panuje tu mniemanie, 
że rząd francuski nie wyraził dotąd stanowczego 
zdania sw ego, co do projektów finansowych an 
gielskicb, i że jego propozycyę, do których podał 
myśl p. Blignióres oddane będą na przyszłem po­
siedzeniu konferencyi do ocenienia reprezentantom 
mocarstw europejskich.

Z wiadomości, jakich mi tu udzielono, można 
wnosić, że p. Ferry nie przyjmie wcale propozy- 
cyj angielskich, a pesymiści przewidują nawet, że 
zajmie on stanowisko nieprzyjazne Anglii. Tru­
dno to jednak przypuścić, cały bowiem układ 
francusko angielski przestałby być obowiązującym, 
gdyby konfereneya rozeszła się bez postanowienia 
czegokolwiek. Gabinet francuski znalazłby się w ta­
kim razie w położeniu bardziej ambarasownem od 
gabinetu angielskiego, bo w takim razie pozosta- 
wićby musiano Anglii urządzić się z Egiptem tak, 
jakby zbieg okoliczności i interes Anglii tego wy­
magały. W razie załatwienia zaś kwestyi finanso- 
wej ,  Anglia musiałaby dalsze swe plany jasno
sformułować.

W kołach dyplomatycznych utrzym ują, że ks. 
Bismark zerwie prawdopodobnie konferencyę. Mó­
wią tam dużo o złym humorze kanclerza niemie­
ckiego, który ma ztąd  pochodzić, że Ferremu 
w sprawie egipskiej przypadła poniekąd rola roz­
jemcy. Mówią, że wzbudza to w nim zazdrość,

która w końcu do wspomnianego co tylko dopro­
wadzi rezultatu. Trudno w to uwierzyć, zapewnia­
ły mnie jednak o tem osoby, których słowa zasłu­
gują na wiarę. . .

Gordon miał przesłać lordowi Granvalowi depe­
szę, która tymczasowo zachowują w tajemnicy. 
W kołach zwykle dobrze dobrze poiufoi.iłowa­
nych wiedzą o niej tyle tylko, że nadeszła i nie 
ma być bynajmniej napisaną w t-nie zwątpienia. 
Nadeszła ona w sobotę. ,

Konserwatyści, przewidując, że wnioski ich o 
wyrażenie ministerstwu nieufności w tej chwili nie 
mogą mieć szansy, odroczyli je  do stosowniejszej 
pory. Postanowili natomiast na zebraniu u lorda 
Salisburego, aby bil reformy stanowczo odrzucić. 
Żeby jednak nie narazić się na niepopularnofć, 
z którejby WLigowie w przyszłych wyborach mo­
gli korzystać, postanowili uczynić to z dodaniem 
klauzuli, wyrażającej, że się zasadniczo zgadzają 
na wszystkie punkta obecnej ustawy, ale przyjąć 
ją  mogą tylko w połączeniu z jednocześnie uchwa­
loną ustawą, zmieniającą stosownie do wytworzo­
nej tą ustawą nowej sytuacyi dzisiejszy podział 
okręgów wyborczych. Rzecznikiem tej sprawy bę­
dzie w senacie lord Cairns, a w ciągu dyskusyi 
nad jego wnioskiem o odrzueen'e ustawy z po- 
mienioną klauzulą, wypowiedzą wpływowi człon­
kowie stronnictwa Torysów, że się stronnictwo to 
wyraźnie zobowiązuje do przeprowadzenia bila re­
formy wraz ze zmianą okręgów wyborczych n a ­
wet w takim razie, gdyby obecny gabinet miał 
ustąpić, a konserwatyści przyszli do władzy.

P e t e r s b u r g  2 lipca.

Położenie dziennikarstwa w RosyU stało się nie- 
znośnem; nie może jakiejkolwiek kwestyi spółe- 
czrej poruszyć, żeby zaraz nie popaść pod kary 
administracyjne. Co tydzień dziennik jakiś zostaje 
zakazanym,* a między innemi Nowosti pozbawione 
są od przeszło pięciu miesięcy prawa sprzedaży 
pojedyńczemi numerami, dlatego, że poruszyły spra­
wę polska wcale nie zaczepnie, ale w sposób nieco 
wolnomyślny. Faktem jest, że nie jest zabronio- 
nem pisać w jednym lub drugim kierunku, ale po 
prostu pisać w jakimbądź. Nigdy, nawet za pano- 
w&nisi cesarza Mikołaja* nis zmusz&uo do tak zu* 
pełnego milczenia głosu opinii publicznej. A je ­
dnak twierdzą, że Car dzisiejszy jest człowiekiem 
uczciwym, że ma dobre chęci; na nieszczęście prze- 
konanvm on jest, że nie m a dla niego i jego ro­
dziny zbawienia, tylko w bezwarunkowej wszech­
władzy. Pozostaje on jeszcze pod wrażeniem stra- 
sznego wypadku z 1/13 marca 1881 r . ; i dzięki 
tym wspomnieniom, ca w irilla, która go otacza, robi 
wszystko, co chce, jedynie w imię zagrożonego 
bezpieczeństwa. Prowadzi się tu wyłącznie politykę 
strachu, co niejpozwala zbadać potrzeb kraju i za­
żegnać przyszłe niebezpieczeństwa wczesnemi re­
formami. Brak tu przedewszystkiem szczerości. I 
tak potężne wpływy przemówiły za zwróceniem 
Nowostiom ich prawa; tymczasem w ministeryum 
spraw wewnętrznych tak  długo zwlekano rzecz, aż 
hr. Tołstoj wyjechał z Petersburga; a to dlatego, 
aby nie zmienić rozporządzenia, a zarazem uniknąć 
wobec owych wpływów odmowy stanowczej. Czy 
godzi się rządowi w ten sposób postępować? Do­
dać należy, że od chwili zawieszenia pojedyńczej 
sprzedaży, Nowosti nie wydrukowały jednego wier 
sza nieprzychylnego rządowi. Dyrektor cenzury 
rzekł z tego powodu: „Nie karzemy was za to 
co się znajduje w waszych szpaltach, ale za to 
co jesL w waszych sercach; otóż wiemy, że je ­
steście liberałami. “

WYSTAWA ZABYTKÓW
7. epoki

J a n a  K o c h a n o w s k i e g o .

(Dokutołouie).
JC wyrobów kamiennych mieliśmy tylko dwa 
:y: Kufe l  ornamentowany płaskorzeźbami z hi 
fi Tobiasza, wyrób niemiecki z epoki wcze
0 odrodzenia, i d z b a n  szaro- i ciemno me: 
fipc-o koloru z drobnemi scenami figuralnemi 
" i  w. wyrób staro-bolenderski. Oba są wła­
d a  Akademii Umiejętność-
ział tkanin, haftów i kobierców należał do naj 
>j obesłanych na wystawie, i tu wyroby miej-
4  polskie szły o lepsze z zagranicznemu Nic 
ta piękniejszego być nie może, jak  te staro- 
kie kobierce aksamitne jedwabne przerabiane 
im i srebrem. Nie wiadomo, ? .i P

delikatność tkaaioy,

j a r S i l  i  ao -  JL L
(tyczne tkaniny — mieliśmy tak j ’
;icb kilka okazów.
lb czy fantazya, ujęta w karby a r y ^  >
5 stworzyć coś oryginalniejszego, ja  *■ 

kobierzec perski, rozłożony w pośrodku san
kiej, na którym jak  na wodach c,emn . ■ 
;go jeziora rzucone bukiety nennufarów
1 roślin wodnych, wśród których igrają *> V 
e w karby stylowe ujęte. Włoskie odrodź
o reprezentanta w kobiercu jedwabnym tui 
;go koloru, o szlakach cielistych — P ^ ra' 
ym w kwiaty złotem i srebrem. Widzieliśmy 
>bny kobierzec, mocno tylko zniszczony, w Mu­
tt austryackiem w Wiedniu, gdzie wysoko jest

r a z  ze  tiandryjskie katedry włocławskiej ze 
:ami zodyaku i scenami życia ludzkiego w od- 
lych miesiącach, mogących mieć miejsce, z dro- 
giem figur, budowli, narzędzi rozmaitych itp. 
liencenionym skarbem dla historyi kultury a \ i

w. i właściwie do działu artystycznego policzone 
być mogą. Dwa inne, fabryki brukselskiej, ze 
s c e n a m i  b i b l i j n e m i ,  a własnością będące hr. 
Tarnowskich — główną wartość mają w bordiu- 
rach szerokich, groteskowych, typowo renesanso­
wych. Araz z dziwnem zestawieniem śgo J a n a  
C h r z c i c i e l a  z O r f e u s z e m  i rożnemi alego- 
rycznemi postaciami wśród festonów, kwiatów i 
owoców — należy do początku XVI w., a jest wła­
snością JE. p. Popiela. Włoskich arazzów nie mie­
liśmy na wystawie — ale mieliśmy polski, a przy­
najmniej na obstalunek dla rodzin K o r y c i ń s k i c b  
zrobiony, z herbem okazałym i bordiurą zieloną 
z medalionami figuralnemi; jest on własnością ko
ścioła śgo Floryana.

Makat tkanych i aplikowanych było kilka -
miedzy innemi wyróżniała się m akata staro-per-

seledynowego koloru, z aplikacyami ze zło- 
seieuyu . —  abrftconvch. oraz ze

WÓW-• u S  przerabiana złotem, dyrektora Ma- 
le fk T A n S e d y a  katedralne z altembasu genueńskie 
Lo przerabianego złotem lub srebrem , z orłami 
fanieSońskimi najwdzięczniejszy sprawiały efekt

G dvPrzechodzim y do haftów, czołem uderzyć

n ł l d z S j S  z naszych krćlćw, h rtlow g  
ny. Pani ta cała pobożności oddana, miała również 
kult dla swego rodu; ukochała przedewszystkiem 
tę kaplicę Zy|muntów, w której spoczywały zwłok, 
ojca i brata a i sama miała złożyć swe kość. 
Dla niej każe robić portrety rodziców i swój w ła­
sny — dla niej liczny dwór kobiecy zajęty pracą 
koło param entów; koronki, hafty, szlaki obrusowe 
pod jej osobistym kierunkiem przybierają łormy 
artystyczne — znamiona najszlachetniejszego styln 
odrodzenia. .

Nie będziemy opisywać tych prac, jak  welum 
koronkowe, szyszynki obrusów z orłami i literą A, 
opony z haftowanemi kolumnami i t. p- zatrzy­
mujemy się nad jedną: a n t e p e d y u m  haftowa- 
nem jedwabiami, złotem i srebrem. W trzech po­
ziomych rozdziałach ciągnie się ośmnaśc e scen 
z życia Najśw. Panny, z subtelną delikatnością 
igła wykonanych. Sceny te niemal rodzajowe, z ta ­

ką swobodą fizyognomii, ruchów, a wiernością ak- 
cessoryj, kostiumów, sprzętów i t. p. wykończone. 
Groteskowe filarki rozdzielają pola figuralnych 
tych przedstawień. — Abstrahując kilka niezbyt 
szczęśliwie restaurowanych miejsc, podziwiać na­
leży, jak  delikatna ta i drobiazgowa praca mogła 
tak  swoją świeżość dotychczas zachować.

Z innych paramentów kościelnych, mieliśmy ty l­
ko o r n a t  św.  S a l o m e i  z krzyżem wypukło- 
haftowanym w sceny figuralne, religijne, a przo­
dem w groteski najszlachetniejszego stylu i drugi 
o r n a t  z a l t e m b a s u  z krzyżem i przodem aksa 
mitnym wiśniowym, haftowanym złotem w stylowe 
piękne wzory i wysadzany kamieniami. Oba u- 
przejmie udzielone zostały przez 0 0 .  Francisz­
kanów.

Okazy tego działu dłużej nas nieco zajtły, gdyż 
nie dziw, w kraju na ciągłe wojny narażonym, 
gdzie świątynie i domy wraz z sprzętami nieraz 
z dymem uchodziły, makaty, tkaniny, hafty, sta 
nowiły niemal jedyny i nieodłączny zbytek we­
wnętrznego urządzenia. Najprędzej usunąć je było 
można, w nich też się najbardziej lubowano.

Sprzętów domowych, miejscowych, autentycznych, 
z wyjątkiem kościołów nie wiele kraj nasz prze­
chował. Stale kościelne, ławy, stoły, karła, — cza­
sami szafy lub skrzynie wyprawowe rzeźbione — 
oto cały dobytek kościelny i domowy z tej epoki. 
W ystawa jednakże miała kilka bardzo pięknych 
sprzętów — ale te później z zagranicy przybyły. 
Jedynemi sprzętami, które nosiły niezawodne pię 
tno miejscowego wyrobu, —  była szaf&a inaczej 
„ P r a s a "  kościoła Katedralnego, ozdobiona intar- 
syami i pięknem okuciem, z wyrżniętym wewnątrz 
rokiem 1513; oraz k a n t o r e k  p o l s k i ,  wykła 
dany kością słoniową grawirowaną, ze scenami re 
ligijnemi — zresztą form bardzo prostych. Mitliś- 
my za to dwa b i ó r k a  o r z e c h o w e ,  rzeźbione, 
bardzo podobne, wyrobu prawdopodobnie wene­
ckiego. Całe zewnątrz i wewnątrz pokryte figurka­
mi bawiących się chłopców -  mają ozdobne bron- 
zowe okucie. Jedno większe i piękniej wykończone 
należy do JE. P- Popiela, drugie do br R.chtho- 
fenowej. Karło dębowe rzeźbione, aksamitem kryte 
jakich wiecej znamy w kraju, udzielone zostało 
i k o ć c i  *i. Floryana. Hr. T a r n o w y  . Dyrnk- 
tor Matejko dali większą ilość mebli lecz wy

mienimy tu jeszcze ty lk o : karło składane pięknych 
form, bogato ' ornamentowane kością słoniową i 
intarsyami, Dyrektora Matejki i garnitur sześciu 
krzeseł, jakby jedno z poprzednim stanowiących, 
rzeźbionych z ciemnego drzewa i wykładanych 
kością słoniową i drzewem kolorowem — wyrobu 
sycylijskiego.

Broni wystawa prawie wcale nie posiadała. Nie 
mieliśmy ani znanego miecza Zygmunta Augusta, 
daru papieża Pawła III, o rękojeści i pochwie naj­
wdzięczniejszego stylu renesansowego, własnością 
będącego Skarbca katedralnego, — ani pysznego 
hełmu ze zbioru Swidzińskich, tegoż Zygmunta. 
Miecz Stefana Batorego, który wyszczerbił go na 
karkach nieprzyjaciół Rzpltej, leży zamknięty 
w trumnie — uniknął szczęśliwie pożądliwości am a­
torów. To, co wystawa z broni posiadała, starczy­
ło zaledwo na panoplej dla zaznaczenia bohater­
skiego charakteru Stefana Batorego.

IV.
Dział rękopismów, dokumentów i rzadkości bi­

bliograficznych mało wprawdzie zaciekawiał szer 
szą publiczność, ale dla specyalistów i amatorów 
dawał szerokie pole studyów i pobudzał pożądli­
wość amatorską. Nie możemy wdawać się ta w szcze­
góły, w pobieżnym tym przeglądzie, a raczej zda­
niu sprawy z ukończonej już wystawy, tylko na 
główniejsze numera zwrócimy uwagę, odsyłając 
ciekawszych do katalogu.

Przedewszystkiem podnieść musimy jedyne dwie 
pamiątki, tyczące się samej osoby Jana Kocha- 
nowskieffo.

L i s t  o r y g i n a l n y  p o e t y  do  F o g e l w e d e -  
r a  s e k r e t ,  k r ó l e w s k i e g o ,  z d^ 6 pażdzierni 
ka 1571, udzielony łaskawie przez hr. Ostrowskie­
go i M a t r y k u ł ę  u n i w e r s y t e c k ą  Vol. H, 
w której na str. 202 zapisany jest Jan  Kocbanow 
ski jako uczeń akad. krab. Ksiąg miniaturowych 
tu już nie wspominamy. Piękna <iprawa z orłami 
jagiellońskimi, perłami haftowanemi, z cyframi 
królowej Anny i r. 1582, z bibliot. jagieł., kryje 
niestety bardzo podrzędnej wartoś.-i książkę obcą: 
Mixooxoajioi (mikrokosmos). Na honorowem miej 
scu pomieszczono: d y p l o m y  k r ó l e w s k i e
z pieczęciami i podpisami Zygmunta I, Zygmunta 
Augusta, Stefana Batorego, autografy królowej An­

ny, Samuela Maciejowskiego, Piotra Tomickiego, 
Filipa Padniewskiego, Piotra Myszkowskiego, Sta 
nisława Hozyusza, Jana Łaskiego, Zebrzydowskie­
go, Jana Tarnowskiego i wielu innych dostojników 
XVI wieku.

W gablotce osobnej umieszczono: d y p l o m  e- 
r e k c y j n y  fundacyi kaplicy Zygmuutowskicj, 
z pięknemi miniaturowemi herbami, oraz d r u g i  
p o d o b n y  d y p l o m  f u n d a c y j n y  tejże kaplicy, 
drukowany na pargaminie jako rękopis, z podpi­
sem biskupa Myszkowskiego a dokumentami i her­
bami Stefana Batorego i Anny Jagiellonki — z a r ­
chiwum kapituły kat. krakowskiej.

Między osobliwościami wymienić nam także na­
leży: „ Z g o d ę "  Kochanowskiego, rękopis współ 
czesny; kodeks r ę k o p i ś m i e n n y ,  z a w i e r a j ą c y  
St at u t a k o l l e g i a t y ś  w. F l o r y a n a ;  rękopispol- 
ski A m m a n n d u s a  z XVI w .; Ortyle magde­
burskie po polsku itp.

C e c h y  k r a k o w s k i e  złożyły znaczną ilość 
dokumentów swych dobrze zachowanych, — między 
innemi dwie księgi wpisowe cechu złotniczego 
z w. XVI, bardzo ciekawe dla historyi rozwoju 
u nas przemysłu złotniczego. Dokumenta te razem 
zebrane z zabytkami cechów, stanowiły bardzo po­
ważną całość.

Z prywatnych osób najwięcej przysłał doku­
mentów XVI w. hr. Stanisław Tarnowski ze Śnia-

L j  "  ^  J  u  a  u  a  i  n <  i t  • i v . j

jako starosty stryjskiego. Widzieliśmy także mię­
dzy innemi, b r e w e  p a p i e z k i e  Grzegorza XIII 
do ks. Radziwiłła Sierotki i d o k u m e n t a  m. 
B i e c z a .

Nie mamy zdaje się potrzeby wspominać, że 
dzieła i wydania Jana Kochanowskiego były w mo­
żliwym komplecie. Ze znanych brakowało auto­
grafu p. t . : „Drya8,u będącego własnością bibl. 
ordyn. Zamoyskich.

Biblioteka Jagiellońska oprócz wyżej wspomnia­
nych kilku osobliwości, dostarczyła całą osobną 
szafę rzadkich polskich druków XVI w. Oprócz 
tego 18 voluminów w prześlicznie zachowanych 
egzemplarzach, i oprawach polskich z XVI w., 
między któremi siedm pochodzących z b i b l i o t e ­
k i  Z y g m u n t a  A u g u s t a .  P. Giejsztor z Warsza-
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p ó lu rzęd ow ych  o m a n ó w  niemSkTcb “ JS S S h J  K t ó ż ^ C ^ n a ' eRmonarchl*. oznaczałaby wojnę. Dr. Władysław Nieć 1 złr. Razem 80 złr. 82 ct. konferencyi kazali sie wspólni fotografować.
V iem  v . niemiecKicn, mogłybylKtoż jednak, na Boga, myśli o tem! Hr. P aryżal 1 9  w y k a z :  I   T utnlam u kpAi > » « .„  . , ,  . . ! " • ------  — « ; u .  u.b.u mo puwuncu zunem ac, a

P f 7 - V  mierze zamiary, a żel pewnie nie. A może ktoś z jego otoczeuia? Gdyby I Z Administracyi Dziennim Fulskieao ■ Od noste L t  - y Cypru, pułkownik rosyjski, ksią-lprzedewszystkiem wypada chronić lud od działania
w feJ cnh°v “ 7 aT8tw o chciałoby im się oprzeć, Bóg ktoś był tak nierozsądny i podsuwał mu p l S  runku żan^rm eTyi *  ZZhlTT s w e g o  o  z„aczne miłio- wyobrażni. W  razie okazania się epidemii w Paryżu,
czeństwn n f « S t  bWyD1?  i  Aczkolw,ek nlebezpie-l odwetu, zostałby odepchnięty. Jeżli kto ma prawo I szewski z Toporozyka 10 złr X Ludwik Jur- S ’ a t  swe 4y«e, licząc lat 77, w Petersbur-1 nie mogłoby się odbyć święto ludowe 14go lipca bez

Sio Jem  ttk  P«t t0 przecież istnieje, nmkać wojny, to niezawodnie hr. Paryża. Czyż to gowski 10 złr., X. kanonik Ludwik Raczka z Kol- . t T  Zr6S, ą P ° .^ eb jego odznaczał się tem, narażenia miasta na wielkie niebezpieczeństwo przez
błowem tak wewnątrz, ja k n a  zewnątrz, używa- on stracił Alzacyę i Lotaryngie? Czv - 1' -  - „  i ,uuwik nuczua z K o ł- |że nrzed trumna ie^o v ie . l ---------* * ..........................p H

my potrzebnego wielce zawieszenia broni, ale nie I cał fantastyczną politykę 1 '  ‘ '
należy się na nie spuszczać, i zasypiać sprawy, |  w tem szczęśliwem położenia
bo przebudzeniu mogłyby towarzyszyć bolesne nie-1 dzie z całym światem,

rogię? Czy to on zale- buszowy 10 złr., Z listy Scbudmaka 5 złr 50 ct b o J J v k  Z Z 7  T • V 
kolonialną? On jest Z Administracyi Gazety Krak iwskiej: K W 4 złr 1  ^  / , dynostya me wygasła prze-

„ , , , . . - i ------------------------na wielkie niebezpieczeństwo przez
że przed trumną jego niesiono wielką koronę. Nie-1 zgromadzenie nader licznych tłumów.
nAOVAffVTn* ł > /\fw  n  n łn  łTłi l  n w n  a  , ł « «  A    ? _ -  1 - - — — I  .  .

Kodzmne przecież uroczystości nie powinny zostać 
zaniechane; owszem wesołość domową podtrzymywać

dzie z całym światem, a z pomocą poważanej i |  X. Michalczyk 2 złr., Marcin H erd 1 złr., Fabry- kłonotani cholera n T i n n l l  i T  m°Że za | należy- Prasie przypada rola podniecania wesołego
l ! t ,! e. ! l r! ? n u '>W; ”ej, I’r“ c ri P*?ywr*»i* rów no-Ika n a fy  w Cborkowie 5 rir„  N, N. 3 i ł r .  Pa- Pm to rf4«  obłm, iU  trL ki S l j S S  „ L 2 J ! ? I S ™ J»™ryęh dj.iąków. Ę aU jria i.

1  U ) * ”7 .  w a »  enropejską. z cza8emjrafia Morawica 83 złr,, Zgromadzenie PP. Fran

Sprawy zagraniczne.
^  u m w jiio  u a  Ł o w u ą ira . x u  j e s i l ^ / u  »ogo z w y n .u i .v n  o a  i  a o  n  rDS. 1 7 , UUK. 2 . 1 n rrcd m io c io

nasz program — a  niechaj Opatrzność nie odma- złr. 41,312 ct. 84. Razem złożono fr. 100 rsr. 17 gzeze DodzWwm nom aorniał nn akl U I O II OKn -a nr. **> 1**020 UUUZiaiwia nam swojej opieki, duk. 2, złr. 41,650 ct.
Wykaz wydatków Ir. I I

obmyśla środki uspokojenia umysłów, własną wyobraźnię powinien trzymać na wodzy. Bądz- 
lmmo o t\io oo« sprawę; 2go lipca,1 my stoicznymi, jak przvstoi narodowi, który tyle

straszliwych pa- smutnych przetrwał kolei. Bądźmy fatalistami! ale
latach: 1870 ijw  znaczeniu epikurejskiem albo chrześciańskiem. Zwła 
wszyscy tchórze |  szcza nie lękajmy się [niebezpieczeństwa, zanim ono 

I nadejdzie, jak ludzie słabych nerwów, wybuchający 
lekomyślność, gdy I śmiechem z obawy łaskotania, zanim ich kto dotknie. 
_•> - tym j w  każdej epidemii zapadają najpierw ci, co cierpią

. . . .  ^  - je-Ina panikę, jak w czasie obławy na wilka, ten rzuca
podziałało na trwożliwe umysły. Więcej] nas 8ię „ajpierw na psa, który przed nim ucieka. Panika

czasem dręczy senna zmora, niż zobaczenie straszy- j est równie niedorzeczną, jak niebezpieczną. Wogóle,

milczenie o 
o którym wszyscy myślą, gorzejby je

W ylew y.
W  J  ImUZ f r  J  U (||K A |V  WV W ■ • I j i  • •  . ,  , 1 . _ _ * IJVU* v u v  *uvuvi J«IV lUCUCŻiUlcbtlla. u6ud»
Zapomoga na okolice uiścia Uszwicv i TTszewki a na Jawie> praeto doniesienia, byle prawdziwe, u - |nje jesteśmy narażeni na większe niebezpieczeństwo 

n t I ^ ® CA V 8! W1C?„1 y®zewkl |«PakaJaJq raczej aniżeli trwożą. Jeden z dzienników| cza8ll trwania zarazy, jak siedząc w w a g o n ie  kolejo-

F rancya. Ministerstwo skarbu poleciło zarządowi salinar- 
Parvski n  . , I nemu w Wieliczce, aby dla poprawienia paszy dla I
— y *  korespondent N. ł r .  Prc»*e miał roz-1 bydła, w okolicach powodzią dotkniętych, wydał we-

UTł«  OttUI u u  TT V ■ » ^  --
w porozumieniu | zem 35,957 złr. 4 ct,

• i  ■. n ’ — i , — - v*u ipojeuyiiKu, mioazieniec zrn<
- S b E I J . 0zp! ^ dzen,le 4mif rci,. a jbie i przypatruje się sobie samemu; -  może i Fran

podobnej chwili dozna — przyjrzy się samej so- 
a znajdzie może, że zbrzydła, a poziom jej ro- 

. . . . .  . . .zumu obniżył się znacznie. Przed wzrokiem każdego
Mojem zdaniem panika nie ma racyi bytu. Mamy I zosobna, wystąpią czyny własnej przeszłości, przy

obecnie na p o rz ą d k n ^ d ^ ie n n y ^ ^ 1 ̂  J ię c ?? ^ I L f k n i ^ t y m 0”  m in ^ z ^ m iA s t S j b S k  I Za pośrednictwem p. Banasia urzędnika Magi I rkPT dziehW ' a z y .atycpk ą  cboler^  po™m.° I ' Jaskrawem"''oświetlMiu,'‘ćblwą to ie rc i '^ w o taJhT E  ' y kieJ> 0 z®jściach w Tonkinie, o żowej, potrzebną ilość surowicy. Jener Dyrekcya 8tratn. złoł7ł w Prezydyum miasta p. Józef So J z y ^ a ^ Ł J ln m * !  S y J n V n J  •' Br.on ’ a 'ozczytawszy się w tej księdze, z szczerą po
■hi t A wre8ZCie> ? repablice francuskiej. Monar- kolei Karola Ludwika oświadczyła gotowość bez-1chański Drd medycyny, na dotkniętych D ow odzia L i  w  !  • t  i  f  * 8tanowczo. nie korą duciia, później, gdy niebezpieczeństwo przemi

I  id t le Ŵ Padki. ^ t n i c h  płatnego przewozu owych m K  J  S S j  kwotę 4 złr. w. a, *  d0tkD,W Ch p°w °d « ą to pmęcież cho,erj to tak powiem, |nie. nauczy się czytać w niej tego. co o przeznaczę

f t W M r a i i h  p“ * “ “ “ i -------------------------------------
dział że monarchia przywrócona będzie wkrótce Arcyksięstwo Fryderykowie nadesłali na rece

»  stm łt s s  te tiS R s& m , ■ssssar^
S S w i  B . M  s n U ł  ^

zużyta, zesłabiona, jak się w ostatnich swych obja­
wach okazywała matka je j : dżuma. Fizyczne cierpie-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 lipca.

uiu jego napisane ręką Boga.
Wiadomości policyjne. Straż policyjna

IW tj .  Kto rozgląda , i ,  ow.*ni. w p n e ^ e l . 'p j y  K ^ o n l
o ą ,  te  owe straszne klęsk,, co megdyi ezwart, esęSn L ^ ,  dli„ ięcio.letelej „ ;rki Jwej jn

nn sie że a ”• l  w^ P lenia społeczeństwo rosyjskie nie- ch»r»b‘er szkoły publicznej. znane. Nie stoimy dziś wobec epidemii tak gwałto-
ezyliśmy tego We FranTv^ w s ^ t k n  ™ 6wi®d' I otmeszka ze sw^' strony podać ręki czynnej po-1 — C. k. komenda załogowa, jak się z pewnego wnej, jak w roku 1832 lub 1849. Obiedwie przecież
nurnhio ™ a ' f u* n  L 'P0™ 04' Mo-lmocy ludności Królestwa Polskiego — dotkniętej I '^ d ła  dowmdujemy, wczorajszem rozporządzeniem za I uie sprzątnęły tyle ofiar co woina z 1870 r Zkad
I t r £ ¥ :  n»n0nJ ^  SAl!  £  g w o l l j s r o d y  powodzią. -  My*m7  n ie ra z > ż  p o m a l a l i l ^ ^ y j o ^ . ^ w e ^ c ^ ^  w następ- p o e h W j J ^ r t J Ł ^ ^
S  Ł T » e'i NiC J ierZ pan. w t0’. ż? hr- I Słowianom „zagranicznym<  i jak  jeszcze poma 

i “  ft: d t a - u W f & T  Die i“ try«°je* nie 8ali! Posyłaliśmy im ofiary pieniężne z hojnych 
r o b . t ó .  l a ló .  i U m , . W * ,  nie U J U r  $  I,
syn — bez przekonania. Owszem on powściąga 
wszelkie namiętne tendeneye i nie rozpala sobie 
głowy planami sangwinicznemi — ale trzeżwem i

wy dostarczył 120 Nrów rzadkich druków poi 
skich XVI w. P. Wład. Bartynowski oprócz kilku 
rzadkich druków polskich w współczesnej opra 
wie, wystawił autografowane podobizny kart tytu 
łowych z 20 najrzadszych książek polskich. Hr. 
Mikołaj Rey dostarczył kilku wydań swego słyn­
nego przodka i imiennika. P. Paweł Popiel rzadkie 
dziełko satyrycznej treści, p. t . : U p o m i n e k  Na  
r o d o w i  P o l s k i e m u  z roku 1587 Bartosza Pa 
prockiego.

Przebiegliśmy mniej więcej szczegółowo wszyst­
kie działy zabytków, reprezentowane na wystawie. 
Rodzi się naturalnie porównanie wystawy tej z prze- 
szłoroczną XVII wieku. Co do liczby i okazałości 
przedmiotów niewątpliwie tamta przewyższyła; ale 
jeżeli weżniemy pod rozwagę wartość artystyczną 
okazów i istotnie rodzime ich pochodzenie, przy­
najmniej znacznej ich liczbie, a tak korzystnie 
świadczące o stanie cywilizacyi ówczesnej— prze­
waga wypadnie na drugą stronę.

Na wystawę Sobieskiego składał się kraj cały, 
przeważnie szlacheckie domy, które miały lub 
mogły mieć reprezentantów w słynnej Odsieczy 
wiedeńskiej; zupełnie inny charakter miała nasza 
obecna wystawa. Rzadko który z możnych dzi­
siejszych rodów, któryby sięgał znaczeniem i po­
wagą senatorską w XVI wiek i utrzymał się na 
tej stopie. Ród hetmana Tarnowskiego wygaś 
w prostej linii w drugiej generacyi. Kmitów, Ł a­
skich, Szydłowieckich, Ostrorogów, Opalińskich 
niema ani śladu; jedni Zamoyscy, ci parweniusze 
XVI wieku, świeżo wygaśli Ossolińscy, i ponad 
wszystkich możniejszy i potężniejszy ród Radzi­
wiłłów, dochowali się w swej świetności, i mimo 
klęsk i niepowodzeń kraju i rodzinnych, mogli 
byli przechować tradycye i pamiątki z tej odle­
głej epoki. Niestety, żaden z tych rodów nie mógł 
brać udziału w wystawie. Dlatego też głównie 
mieszczaństwo, jak  cechy, i kościoły z darów i 
tandacyj dynastyi Jagiellońskiej i możnych mie­
szczańskich rodów, Bonerów, Montelupich i t. p. 
dostarczyły zabytków na wystawę XVI wieku. 
Jednych hojność i smak artystyczny tak świetnie 
reprezentowały zabytki kapituły katedr, krak. — 
drugich zabytki kościoła Panny M aryi, św. Flo- 
ryana i innych.

Duchowieństwu to należy się w pierwszym rzę-

mienia publicznego, nawet krew naszą za nich | wi*dom°, publiczności dozwolony, 
przelewaliśmy. Wprawdzie Słowianie wschodni |  ~  Miejscowa Komisya podatkowa podaje do po 
uważani są przez nas za braci młodszych, i jako I w®*®chnej wiadomości pp. właścicieli domów, co na

stępuje i I) W ślad rozporządzenia Ministerstwa skarbu 
Z d. 8 października 1864 L. 43,507 należy opisaniattjarvf1*4e f w .1 “ -w*|!sri£E tsssyssstrftjttzabytków dochowało z tej epoki, ale że w uczu- scowej Komisy! p o d a t k o w i n a j d a l e j d o k o ń c :

cm solidarności ze społeczeństwem i w chęci zło- s i e r p n i a  1 8 8 4  r. p r z e d ł o ż y ć ;  2) za podstawę
f  ? f U lunenm Kochanowskiego tak do wymiaru podatku domowo-czynszowego na r. 1885

chętnie ich udzieliło na wystawę. mają  służyć r z e c z y w i s t e  czynsze najmu, a wzale-
Jednocześnie z naszą odbywała się w Inspruku dnie wartości czynszowe z r. 1884; z domów mie-

wystawa X \ I  w ieku; osoby kompetentne, którelszkalnych, sklepów, sieni i z bud do sprzedawania
“ ’aał7  . P°ró.wnywać obie wystawy, wy- po domach, lub obok takowych umieszczonych
rftiflły zdziwienie. O ilfl. RRflKAn nn trAłl /inrAoh I ufoian a?nn *

,** ujiuj  ituyl puapieszny. iMicmc
więcej zabytków sztuki i I azową mających; 3) co doT dalszych zasad i sposobu 

Wołot* f 7  ycznego z XVI wieku, niż my. I ułożenia opisać domów i fasyi dochodów czynszowych 
h n lita  Udawali sig nasi królowie i wskazuje się na instrukcyę z d. 26 czerwca 1820 r.
bogate mieszczaństwo z zamawianiem dzieł ko- dla właścicieli domów wydana przvezem sie zsuwa-

Świadkiem ów cykl ża, te takowe, stosow ni do napisów umleMc“ Sych 
obrazów Hansa Kulmbacha, ów pomnik spiżowy na drukowanych blankietach, z w s z e l k a  d o k U -  
kardynała Jagiellończyka, lub wreszcie ów nie I d n o ś c i ą  wypełnione, fasye klauzulą 8 27 teite in- 
zrównany Byptyk srebrny Zygmunta Starego. I strukcyi przepisaną zaopatrzone, i tak opisania, jako 

?  ’ C° WZ 8t^ a nf 8Za Posiadała, też fasye z każdego domu z o s o b n a  przez doty-
81̂  ?am braków , bez udziału tak I czącego właściciela domu własnoręcznie podpisane być 

n łf„ ; g° muz®,lm księstwa Czartoryskich, a nawet I mają, zaś w razie, jeżeli nie przez samego właści- 
ohńw i l ParaA, ko4.c,«lny ch : relikwiarzy, kieli-1 cielą, lecz przez administratora domu sporządzone i 
nnlołor.^ .°® przedmiotów do kultu religijnego I podpisane zostały, do takowych prawomocne pełno- 
n J r Z CW n ™ ? f ■ T  i ^ J 7 obra*®nie- ile kraj mocnictwo dołączyć należy; 4) blankiety do tego po-
tei naiświot -W- dzieł artystycznych i pamiątek I trzebne wydaje bezpłatnie ekspozytura miejscowej Ko-
SgoDt r r a n k l . a  znac .ze ,n ia  P ^ t y c z - U i s y i  podatkow ej, dokąd po takowe osobiście zgło-
evw ilizacviSJ r  um J wz^ de“ .r°zwojU 8ić się należy; 5) dla dogodności właścicieli domów
cywilizacyjnego, k tó iy  o lepsze niemal iść może I przysposobił dom handlowy J. F. F i s c h e r  w rfć

tZu r T t o S ń 2 a m r ? r ffij ^  ^  ?°d L ' 39 ~ y zap^  bfan^  j. ?  , wieku. I kietów w formie urzędownie przepisanej i snrzedaie
Kończąc nasz przegląd, podziękować nam wy-1 takowe tak pojedynczemi arkuszami, jakoteż w wie 

pada komu należy, że i mnzvk» naa*a I 1. . , V J . _w W1?

nych tygodniach zawsze w każdą środę, muzyka woj- wiedź nowej wojny, sprawiłaby najwyżej pewne nie- 
s owa w parku w Łobzowie od 5 /„ do 7 godziny miłe zakłopotanie, bez wzbudzenia wszakże obawv.

Wstęp do parku jest, jakpopołudniu grywała.

nia trudniej Domyśleć było, jak  wykonaniem „Psal- Ministerstwa skarbu z d. 3 grudnia 1864 r. L. 28,302 
“  J* Z » Pod °  j ° nę Kochanowskiego I w przeciągu dni czternastu donieść miejscowej Ko-
n o w o O T i---0m. l 1 Peł“?. melodyi odrębnej i misyi podatkowej o s o b n ą  f a s y ą ;  7) doniesienia o 

£ 'jnej’ Podczf 8 którychto chórów duch opróżnieniu całych mieszkań lub pojedynczych lokal- 
Kochanowskiego zdawał się występować z ram ności i innych przedmiotów podlegających podatkowi 
obrazu Matejki. ̂  Przygotowaniem i dyrekcyą chó- domowo-czynszowemu, celem uzyskania opustu z po 
rów zajął się ze znaną uprzejmością p. Rychling. | datku, należy wnosić w przeciągu dni czternastu, li

T. NlECZUJA-ZlEMIĘCKI. cząc od dnia następnego po ukończeniu najmu lub 
zajęcia na własny lnb jakikolwiek inny użytek, albo­
wiem doniesienia po upływie dni czternastu wniesione, 
dopiero od dnia wniesienia doniesienia uwzględnione 
zostaną; 8) doniesienia o wynajęciu lub zajęciu na 
własny lub jakikolwiek inny użytek całych mieszkań,

zakłopotanie, bez wzbudzenia wszakże obawy, 
drży z przestrachu przed niebezpieczeństwem znacznie 
od wojny mniejszem? — Odpowiedź na to, żeFran 
cuz rodzi się żołnierzem, ale i to prawda, że cholera 
przeraża swą straszną nazwą, dziwnym przebiegiem 
i jakąś niepojętą tajemnicą dróg i kierunków swoich. 
Jednakże panika i trwoga wzmagają w masach nie­
bezpieczeństwo i same zdolne śmierć sprowadzić, jak 
to miało miejsce u dwóch Tnlończyków, zmarłych 
wczoraj jedynie z obawy.

Zauważyliśmy, iż za każdem pojawieniem się we 
Francyi w bieżącem stuleciu, sprzątała cholera naj­
potrzebniejsze narodowi osobistości, jak Kazimierz 
Pćrier i Bugerud. Dziś zaś, jakąż sobie zdobycz upa­
trzy? Trudny będzie wybór niezawodnie, gdyż Fran­
cya nie posiada obecnie męża, któryby jej był nie­
odzownym.

W Tulonie i Marsylii dla skierowania myśli ogółu 
na inny przedmiot, urządzono pochody z muzyką i 
zabawy na placach publicznych, i słusznie, bo takie 
podniecenie umysłów sprawia reakcyę potrzebną, gdy 
wśród paniki, wyobraźnia główną odgrywa rolę. Do­
skonały komik możeby tyle lub więcej zdziałał, co 
nąjbieglejszy lekarz.

Cholera nagle, jak piorun uderza, ale te uderzenia 
nie zawsze bywają śmiertelne, a zaraźliwą absolutnie 
nie jest, gdyż znany powszechnie już pomysł owego 
młodego lekarza, który bezkarnie spędził noc całą, 
w łóżku, wspólnie z chorym na cholerę człowiekiem. 
Fantastyczką jest rzeczywiście; czasami uderza w ca­
łe tłumy, jak granat pękający, a czasem wybiera je- 
dnę ofiarę pośród nietkniętej gromady. Oszczędza nie­
mowlęta przy piersi będące, jak płyn elektryczny, 
nie czepiający się drobnych przedmiotów. Zagarnia 
jednę stronę ulicy, zostawiając drugą przy zdrowiu, 
jak piorun, rażący jednę tylko stronę człowieka.

Arabowie zauważyli, iż lwy przed nią drżą, a Wło­
si twierdzą, że ptaki odlatują z miejsc zagrożonych 
tą klęską.

Lud mniema, iż jest jakąś osobistością, gdyż zdaje 
się posiadać pewną roztropność, obok fantastyczno- 
ści. Ja sam, tylko we Włoszech widziałem ją  i to 
nieco zdaleka. Było to 13go lipca 1866 r. Towarzy­
stwo rzymskie spędzało letnie miesiące w Albano, 
w pobliżu willi papieskiej w Castel-Grudolfo. Świetne 
zebranie przysłuchiwało się dźwiękom muzyki, przy­
grywającej o przedwieczornej porze. Nagle od strony 
Afryki, przylatuje ogromna, czarna chmura przedzie­
lona na dwoje, i mająca postać olbrzymiego nietope­
rza o ciemnych skrzydłach. Dreszcz zimny dał się 
uczuć każdemu z obecnych, lecz za chwilę słońce na 
nowo zabłysło, a muzyka grała dalej. W godzinę po­
tem, 104 osoby zachorowały. Ta1 chmura, zawierała 
epidemią, jak inne zawierają pioruny lub grady, a 
lekarze twierdzili, że powstała w Tunisie nad reszt­
kami ginącej szarańczy. Była to afrykańska raczej, 
jak azyatycka cholera, lecz te dwie siostrzyce wielce

z kasy teatralnej; za pijaństwo 3 osoby.
Obaja Rosenblumowa, utrzymująca kantor wymiany 

pieniędzy na linii A-B, złożyła w policy! bransoletkę, 
znalezioną dzisiaj w południe pod Sukiennicami przed 
cukiernią Rehmana. Przypadające z prawa wynagro­
dzenie od właścicielki bransolety, Rosenblumowa prze­
znacza na korzyść dotkniętych ostatnim wylewem 
Wisły.

W policyi złożono: portmonetkę z pieniędzmi, skó­
rzaną, znalezioną wczoraj rano na plantacyach; ty- 
tonierkę skórzaną, znalezioną wczoraj wieczorem na 
plantacyach wpobliżu ulicy Szewskiej; parasol weł­
niany, bronzowy, na którego rączce wyrżnięte nazwi
sko „W , “ pozostawiony wczoraj w jednokonce
N. 54, a który złożył p. Himmelblau, właści 
ciel doróżek.

Teatr Lwowski w Krakowie.
We c z w a r t e k  lOgo lipca: p0 raz drugi w tym 

sezonie, Weeola wojna, opera komiczna w 3 aktach, 
Straussa, w której udział biorą panie: Skalska, Boc 
skaj, Kasprowiczowa; pp. Skalski, Alma, Myszkowski, 
Koncewicz i inni.

W s o b o t ę  12go lipca: po raz pierwszy w tym se­
zonie, Gaskończyky opera komiczna w 4-ch aktach, 
Souppego z p. Myszkowskim w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  13go lipca: po raz 4-ty ZDakomite 
Opowieści Hoffmana, opera fantastyczna w 4 aktach, 
Offenbacha, M

Repertuar Teatru krakowskiego
w Ta rno wi e .

We c z w a r t e k  lOgo: Nieboszczyk, komedya w 3 
aktach, Aurelego Urbańskiego i Czerwińskiego.

W s o b o t ę  12go: Andrea, komedya w 5 aktach, 
W. Sardon.

W n i e d z i e l ę  I3g0: J acuś, łabowskiego. (Osta­
tnie przedstawienie).

w dnie powszednie 30 centów.
-  Gabinet A rcheolog”? Jagiellońskiego

(Collegium majus) , ^dziennie od godziny
12ej do lej, prócz nied*‘el- świat i fery, uniwersyteckich 
bezpłatnie.

stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

na— Ort ó K ,l G/ Ób̂ ° n y ch (w krypcie
j j K f ’i kościoła Ż p .  Maryi og^a^m ożn^w ^h 
wot/ch Od nabożeństw za

__ D. 8go lipca pochmurno, chwilo™; a
term. od 14-1 doszedł do 24-0 C. Barometf^dztaw górę; o godzinie 7ej rano d. 9g0 8tan ie£r0 był
744-5 millim., term. 15-4 C. — Wiat- u i  ? 7_  , , ,¥iatr zachodni.

W . czwartek Ł  lOgo lipep, Am>1.. p , F# 

H a r ly „ ,J r . n t
< n a u k o w e .

P. Franciszek Ż m u r k  o, j ede„ ze zdolniejszych 
naszych malarzy bawił przez kiUu dui w Petersburgu, 
w interesie wystawienia najnowszego swego obraU
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„8alambo.“ Z powoda obecnego wyludnienia Peters-1 
burga, idąc za radą osób kompetentnych, p. Żmurko 
postanowił odłożyć wystawienie swego obrazu aż do 
ukończenia saison morte, t. j. do października. Urzą­
dzeniem wystawy zajmie się jedno z tamtejszych To-

cej, sprawę tę w kasie oszczędności w jej 
gach oraz przesłuchując jej urzęduików a naw 
żonę oskarżonego p. Teresę Białkowską, badali 
nabrali przekonania, iż w zażaleniu p. Białkowskie 
go niema ani słowa prawdy, że rezultat swych

warzystw sztuk pięknych; w tym względzie otrzymał i dochodzeń przedłożyli Wielkiemu Wydziałowi ka 
już p. Żmurko korzystne propozycye, j sy oszczędności w szczegółowem sprawozdaniu

 -------------  Iz dnia 7 czerwca 1884 r, w raz z wnioskiem o uz-
Wiktor Massć, znany kompozytor francuski, o któ-1 nanie zapalenia p, Białkowskiego za bezpodsta 

rego śmierci doniósł przedwczoraj telegram, urodził I wne i fałszywe, co też i wielki Wydział kasy O 
się r. 1822 w Lorient, liczył zatem lat 62. Jako wy-1 szczęduości uchwalił. Ile i kiedy zastawiał p. Biał 
chowaniec paryskiego konserwatoryum, otrzymał kilka I kowski sztok akcyj w kasie Oszczędności, ile ra- 
pierwszych nagród za kompozycje na dane temata, |zy  i kiedy zastaw prolongował, kto papiery oden

i ków, — ogłosił 8ę Izia, p. Jendel, wyrok, skazują 
ley oskarżonego na karę 14 dniowego aresztu, zamie­
nionego na karę pieniężną w kwocie 42 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 

nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­

ny gubernator Aigeru telegrafował do tutejszych 
pretektów i do ministeryum, że z powoda niedo- 
^ te c z n o ic i algierskich lazar. tów, okręty portowe, 
odbywać będą dziesięciodniową kwarautanąę na 
wyspie Frioul, Parowiec „Ville de Tangor,* wy 
chodzący dziś do Phillippeville i Bone, zosta 
wskutek tego wysłany do Frioul,

P a r y ż  8 lipca. Gauloii donosi, że zaszedł wv-
łdek c.hnlnrv u> Vi...,,,  ,które--to kompozjrcye w samej rzeczy zapowiadały nie- J odbierał, pieniądze wypłacał lub zapłatę procentów I jących dla handlu zbożowego łub mącznego pewne I padek cholery w Nizzy. Należy oczekiwać potwier- 

pospolity talent. W roku 1842 był Massć uczniem I przyjmował, tego w obecnej chwili szczegółowo I znaczenie wynoszą: Idzenia tej Wiadomości.
Halevyego. Opery jego miały i po dziś dzień jeszcze I powiedzie ć nie potrafią. Wszystko to jednak jest ■ r/- T — A" 'L,-~1------  — - "  1----- • n ------A °  *-
mają wielką popularność we Francyi; są to przeważ 
nie opery komiczne, a najpopularniejszą pomiędzy 
niemi jest Paweł i Wirginia, tudzież Wesele Jo 
asi. Massć miał rzadkie szczęście do librecistów; pra­
wie wszystkie jego utwory sceniczne osnute są na 
wybornych libretach. Zmarły jest także twórcą głoś­
nej niegdyś „Pieśni słowiczej", w której przed laty 
produkować się musiała na koncertach każda lepsza 
śpiewaczka. W roku 1856 został Massć profesorem 
paryskiego konserwatoryum. a już od roku I860 był 
dyrektorem śpiewu w paryskiej wielkiej operze. Zda­
je się, że artystyczna pozostałość po zmarłym bedzie 
bardzo znaczna, od dłuższego bowiem lat szeregu 
Massć pisał dużo, a publikował bardzo mało

Dr Iv. C l i o d o u n s k y  wydał świeżo w Pradze w ję  
zyku czeskim sprawozdanie ze zjazdu polskich leka­
rzy i przyrodników, odbytego w Poznaniu.

Sprawy sadowe.
Rozprawa z dnia 28-go cza w ca iS S i  r., odbyta 
przed  c. k. sądem del. m i j s 'im  d l i  spraw kar­
nych w Krakowie o przekroczenie przeciw hezpie 

czeństru czci z  par, 487 i 488 k  k.
S ę d z i a :  Sekretarz Rady p, Jendel. 
P r o t o k ó l i s t a :  Auskultant p. Popiel, 
O s k a r ż y c i e l  p r y w . : Dyrektor Kasy oszczędno­

ści p. Franciszek Ślęk.
Z a s t ę p c a  o s k a r ż y c i e l a  p r y w a t n e g o :  Ad­

wokat Dr Karol Pieniążek.
O s k a r ż o n y :  p. Mikołaj Białkowski.

Po wywołaniu spraw y i załatwieniu wstępnych 
formalności odczytał protokólista obszerne oskarże­
nie, z którego przytaczamy w streszczeniu nastę: 
pujące daty:

Na posiedzeniu Wielkiego Wydziału Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa, odbytem dnia 19 maja br. 
odczytano zażalenie p. Mikołaja Białkowskiego, 
przeciw dyrektorowi tejże kasy p. Śłękowi, w któ 
rem p. Białkowski, żądając interwencji Wielkiego 
Wydziala, przytoczył: że przed 10 laty zastaw 
w Kasie oszczędności miasta Krakowa 36 sztnk 
akcyj kolei wschodniej węgierskiej (Ostbahny) za 
kwotę około 400 złr.; że kwotę tę wypłacił mu 
p. Slęk i zastawione odebrał papiery, a kwitu na 
nie wydać nie chciał, twierdząc, że w Kasie oszczę 
daości nic nikomu nie zginie; że do roku 1871 
opłacał p. Ślękowi od otrzymanej zaliczki procen 
ta ; że w roku 1877 bez jego wiedzy i upoważnię 
ma wymienił p. Ślęk owe Ostbabny na nowe obli 
gacye tejże kolei, że wedle stosunku, podług któ­
rego wymieniano dawne akcye na nowe, powinien 
był otrzymać zamiast 36 sztuk dawnych po 200, złr, 
każda, 48 sztuk nowych po 100 złr., że p. Ślęk 
zwrócił mu za pośrednictwem jego żony tylko 15 
sztuk nowych ak cy j; że więc, mimo upływu lat 
siedmiu, nie oddał mu tego, co mu się należy, mia­
nowicie 33 sztuk nowych obligaeyj po 100 złr, 
każda.

Też same zarzuty powtórzył także p. Mikołaj 
Białkowski przed p. Polcdniakiem, urzędnikiem 
Magistratu miasta Krakowa.

Wskutek tego oskarża p. Ślęk p. Białkowskie­
go o przekroczenia przeciw bezpieczeństwu czci 
*.§§• 487 i 488 k. k. popełaione przez to, że pan 
Mikołaj Białkowski przed Wielkim Wydziałem Ka­
sy oszczędności i przed p. P oln 'n  łkieru 1) obwi­
nił ko fałazywie o czyn karygoduy, mogący być 
według okoliczności zbrodnią oszustwa lub sprze­
niewierzenia, 2) że mu nadto zarzucił, iż jako dy­
rektor Kasv oszczędności miasta Krakowa, w jej 
lokalu, na własny rachunek przeprowadził interes 
zastawniczy, a więc zarzucił mu taki czyn nie ho. 
norowy, który w opinii publicznej może go poniżyć-

Oskarżony przyznał, że w n i ó s ł  powyższej t _  
^żalenie, oraz że toż samo opowiadał p. Pole 
kowi, co ten ostatni, jako świadek P ° ^ ie. ^ z ’ 
dodając, że zażalenie, ułożone przez p. Białkow­
skiego, poprawił i swej żonie dał odpisać.

PP. Dr Jan Hajdukiewicz i Juliusz Grosse, zło­
żywszy przepisaną dla świadków przysięeę, orze­
kli zgodnie: iż jako delegaci Wielkiego Wydziału 
kasy Oszczędności, względnie komisyi kontrolują-

szczegółuwo zebrane i zestawione w owem spra 
wozdaniu, którego każde zdanie, każdy fakt w niem 
przytoczony i każde słowo zaprzysiądz mogą 0  
kazane sobie sprawozdanie z dnia 7 czerwca 1884 
roku uznali obaj świadkowie za wypracowane 
przez nich i przez nich własnoręcznie podpisane 
a w każdym punkcie i szczególe z księgami kasy 
Oszczędności zgodne, dodając, że zażalenie p. Biał­
kowskiego za niecne oszczerstwo poczytać muszą.

Ze sprawozdania tego, odczytanego na rozpra­
wie, wynika, że p. Białkowski zastawił w kasie 
Oszczędności w r  >ku 1874, w dniach 22 maja i 
28 grudnia tego roku po 10 sztuk ostbahnów, za 
łączną sumę 500 złr. au., w dniu 26 maja_ 1875 
roku dalsze 10 sztuk ostbabnów za sumę 250 złr. 
au .; że w dniu 16 stycznia 1876 roku na pokry­
cie zaliczki, spowodowane spadkiem tych papie­
rów złożył książeczkę kasy Oszczędności na 200 
złr. au., zaś w dniach 15 lipca 187o roku i 7 gru­
dnia tegoż roku, po trzy sztuki ostbahnów. Od- 
b:ór papierów, wypłatę zaliczek, każdorazową pro­
longatę zastawu i opłaty procentów poświadczyła 
kasa Oszczędności na wydanych p. Białkowskiemu 
kwitach podpisem jednego z dyrektorów, miano­
wicie zaś pp. Jawornickiego, Ślęka lub Jerzego 
Goebla, i podpisem kasyera Waltera, a kwity te 
odebrane później od p. Białkowskiego, po ukoń­
czeniu interesu są zupełnie z księgami kasy zgo­
dne, a cała manipulacya kasy przeprowadzona ści­
śle podług przepisów instrukcyi dla kasy Oszczę­
dności.

Na zasadzie układu z dnia 20  stycznia 1876 r.; 
zawartego między koleją wschodnią węgierską, a 
Rządem węgierskim, wydał ten ostatni w r. 1877 
za każde trzy sztuki ostbahnów łącznej wartości 
600 złr., dwie obligacye (Ostbahnrente) po 100 złr. 
każda. To też Kasa oszczędności miasta Krakowa 
otrzymała w dniu 30 stycznia 1877 r. za 36 sztuk 
Ostbahnów p. Białkowskiego nominalnej wartości 
7200 złr., 24 sztuki renty kolei wschodniej wę­
gierskiej! nominalnej wartości 2400 złr. Tę prze­
mianę depozytu uwidoczniła też Kasa oszczędności 
przy sposobności prolongaty zastawu p. Białkow­
skiego na kwicie depozytowym, dawniej mu wy­
danym. Z kwitem tym, będącym wedle uwagi na 
każdym takim zamieszczonej kwicie, papierem aa 
okaziciela, zgłosiła się w dniu 30 kwietnia 1877 r. 
do Kasy Oszczędności p. Teresa Białkowska i za­
płaciwszy 700 złr. na zastaw Ostbahnów jej mę 
żowi zaliczone, oraz zaległy procent w kwocie 
3 zlr. 43 et., wszystkie papiery wartościowe, na 
które kwit opiewał, odebrała, a kwit Kasie oszczę­
dności zwróciła. Tle sztuk renty otrzymała p. Biał 
kowska podówczas, tego po latach siedmiu pp. 
Drowi fTajdukiewiczowi i Grossemu powiedzieć 
nie umiała, — oświadczyła jednak stanowczo, iż 
otrzymała wszystkie bez wyjątku papiery w kwi 
cie wymienione. Z otrzymanych papierów, sprze­
dała wracając do domu część pewną, z uzyskanej 
za nie kwoty spłaciła 700 zlr. pożyczone chwilo­
wo od jakiegoś izraelity na wykupno zastawu z Ka­
sy oszczędności, a resztę papierów oddała swemu 
mężowi p. M. Białkowskiemu.

Pani Teresa Białkowska, korzystając z dobro­
dziejstwa prawnego, uwolniła się od zeznawania 
w sprawie swego męża. Poczem zastępca oskarży-

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa I 
I do Wrocławia 1 m arkę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent , z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent.,| 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do] 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen, z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa! 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na cale wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re -1 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

A r t y k n S y  w dziale 
<Izą ud H e d a k ry lale „Sadetfane1 nie packo*

N A D E S Ł A N E .

Odbierając z różnych stron zapytania, już to 
listowne, już telegraficzne, czy w Szczawnicy 
panuje dyfceryja lub skarlatyna, pozwalam sobie 
upraszać Szanowną Redakcyę o łaskawe zawiado­
mienie, iż od rozpoczęcia pory zdrojowej, to jest 
od d. 20 maja, odkąd bawię w Szczawnicy, ani 
w Zakładzie, ani nigdzie w pobliżu, tak dyfteryi, 
jak  skarlatyny wcale niema i nie było.

Szczawnica d. 7 lipca 1884 r.

Dr Władysław Ściborowski, 
lekarz zakładu zdrojowego.

i norwegskie zawiadomiono, że z powrotem m u-t czór odbyły się w obecności Cesarza i następcy 
szą się poddać kwa-antannie w Kaensoe. Jenerał-1 tronu bardzo pouczające manewra dywizyi statków

inv  ffnh«no łA , Ai ------* — i j   Ł 1 to rpedow ych,poczem  przy  ośw ietleniu elektryczneią
poczęto z Tegetboffu ostrzeliwać model statku tor­
pedowego, zrobiony w naturalnej wielkości z drze 
wa. Wczoraj i przedwczoraj Pasana była wspaniale 
oświetloną. O godzinie 10 wieczór statek cesarski 
otoczyły uroczo oświetlone czółna, których liczne 
załogi odśpiewały hymn ludowy,

Z a d ą r  9 lip.a. Sejm zamknięty został wczo­
raj.

P a r y ż  9-go lipca. Rewizyjna komisya senatu 
składa się z 9 opozycyjnych i z 9 przychylnych 
przedłożeniu członków," Kilku członków usposobio­
nych przychylnie dla przedłożenia, żąda od Izby 
gwarancyi, że rewizya konstytucyi będzie ograni­
czoną.

Dochody z podatków bezpośrednich za miesiąc 
czerwiec są mniejsze o 10 milionów od prelimino­
wanych.

B r u k s e l a  9 lipca. Podług ostatecznego re­
zultatu wyborów do senatu, ma stronnictwo kato ­
lickie, pomijając wybory ściślejsze, większość 17 
głosów w senacie.

B r u k s e l a  9 lipca. Rezultat wyborów do se­
natu wywołał wielkie wzburzenie. Tłamy Indu 
chodziły po ulicach, śpiewając i krzycząc. Gwar- 
dya obywatelska i żandarmerya utrzymują porzą­
dek. W Gandawie z powoda zbiegowiska aresz­
towano parę osób. Dalszym demonstracyom zapo- 
ńegnie polieya.

R z y m  9 lipca. Rząd wydał co do osób i to­
warów ze Szwajcaryi te same zarządzenia, jak  co 
do osób i towarów przybywających z Francyi.

L o n d y n  9 lipca. Izba wyższa odrzuciła 205 
irzeciw 146 głosom bil o reformie wyborczej 

w drugiem czytaniu po dwudniowem posiedzeniu.
Po południu odbyło się posiedzenie finansowych 

doradców konferencyi pod przewodnictwam Chil- 
dersa W piątek odbędzie się dalsze posiedzeme.

N A D E S Ł A N E .

Meble
gustowne, trwałe, tanie 
wyborze maja J .  « .  *  Ł- F ra n k i ,  
stolarze i taplcerowie w Wiedniu II. 
Obsrs Donaustrasss 103, neben dem 
ochollerhof. Illustrow. album meblo­
we z cennikiem darmo.

P a r y ż  8 lipca. Przybyły tu z Tulonu Dr Ro- 
chard, jeneralny inspektor paryskiego urzędu sa­
nitarnego, sądzi, że c h o l e r a  ku  k o ń c o w i  s i e r ­
p n i a  d o s t a n i e  s i ę  d o  P a r y ż a .  Ludność T u ­
lonu zmniejszyła się o % . -  Choroba trzyma się 
w Tulonie w dość normalnym stan ie ; gwałtowniej 
za to występuje ona w małych miejscowościach 
okolicznych, zkąd zazwyczaj żadne nie nadchodzą 
wiadomości.

Uchwałę rządu, aby mimo zatrważających o eho 
lerze wiadomości, odbyć uroczystość d. 14 lipca 
komentują tutaj w tonie nader dla rządu niepo­
myślnym. Niestety obawiać się należy, czy wypadki 
do 14 lipca*. nie zmuszą rządu do zaniechania u 
roczystości. Jeden z tutejszych lekarzy zaklina 
ludność Paryża, aby dnia 14 lipca pozostała w do­
mu i okazała, że jest m ądrzejszą, niż ministeryum, 
które względy polityczne stawia po nad względy 
publicznego zdrowia.

D e p e s z e  „ C Z A S U "

K o n s t a n c y  a  9 lipca. Pogłoska, jakoby tu 
zaszedł jeden wypadek śmierci i kilka wypadków 
choroby na cholerę, jest zupełnie bezzasadną. Po­
głoska wywołaną została tem, że w sąsiedniej miej­
scowości szwajcarskiej Kreutlingen umarło dwu­
letnie dziecko wskutek silnych wymiotów (Brech- 
ruhr), co dochodzenie lekarskie wykazało.

P a r y ż  9 lipca. Od wczoraj wieczór do godzi­
ny 9 rano dzisiaj, umarło w Marsylii 9 , a w Tu­
lonie 6 osób na cholerę.

T n l o n  9 lipca. Do wczorajszego wieczora od 
godziny 11 przedpołudniem umarło sześć osób na 

(1625-?) |  cholerę.
m a r s y l i a  9 lipca. Do wczorajszego wieczora 

obfitym I umarło od rana oztery osoby na cholerę.
9 lipca. Wczoraj umarły tu trzy osoby na

cholerę,

N A D E S Ł A N E . Telegramy własne „ Czasu.“

CHOROBY PĘCHERZA
Z  wir moczowy, Kamień, K atar, nicpomciągLiwość uryny 

Szybko i radykalnie tdę leoaą przez u tycie
PTfHTTPV bouzoesowych (benzoi^ues) D fifltirD  i  i  Uf U L iJliP rzyK otow anycb  przez a p te k a r z f t f tU U H tj f t  
Które zawszeprzynoszą ulgę,najczęściej wyleczają,a nigdy nie szkodzą 

lob niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną była 98 razy 
na 100 wypadk jw przez najznakomitszych lekarzy specjalistów ^  

v w e wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ary- 
nowych. Flakon z 60 pigułek w ysyła sie franco po nadesłanin cb 
mandatu pięciofrankowego pod adresem : A pteka RQCHER,
1, ulica Perróe (Tempie), w Parytit. Broszura o chorobach ' 
pęcherza z iwiorajaca 12 wspaniałych tablic anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem badań -o chorobie cukrowej, 
w ysyła się  /ran eo, pod opaska, nadesłaniem jednego  
franka w mandacie lub markach pocztowych.

W e Lwowie w aptekach 1*. M knlascha i Krzyżanowskiego.
W Krakowie w aptek <ch P. P, Tran czy ńskiego, Redyka i 
Wi zniewskiego, W W arszawie w aptekach P. P. D-ra 
F Heinricha, {tarcza i w składach aptecznych P. P. Spiessa i 
Mrozowskiego. Wymagać stempel rządu francuskiego.

Cholera.
W stanie cholery nie zaszła dotąd żadna zmia­

na. Pocieszającym  jest tylko faktem , że pogłoska 
o w ypadku śmierci na cholerę w W eronie została 

, . . . .  , - . , „  .zaprzeczoną. Również zaprzeczył Qaentin, dyrektor
cielą, naw iązując do stwierdzondgo przez pp. D ra 1 7  ganitarnej w p a ryżu, pogłoskom, jakoby tami KI moDorro an-inaniu n KiałkOW- I . . . n • i v __ A__Elajdukiewicza i Grossego zeznania p. Białkow 
skiej, iż część papierów męża sprzedała w cela 
zaspokojenia kwoty 700 zlr. na ich wykupno po­
życzonej, żąda, przedkładając urzędowe poświad­
czenie kursu Ostbahnrente z dnia 30 kwietnia 
1877 roku, protokolarnego skonstatowania faktu, 
iż licząc po tym kursie, co najmniej 9 sztuk tych 
papierów sprzedać należało, aby kwotę 700 złr. 
otrzymać, oraz faktu, że p. Białkowski zarówno 
w swem zażaleniu, jak i na rozprawie przyznał, 
iż 15 sztuk tych obligaeyj w tymże dniu od swej 
żony otrzymał.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, usi- 
owaniu oskarżonego uzyskania przebaczenia winy, 

oświadczeniu p. Dyrektoia Ślęka, iż od oskarże­
nia mimo przeproszenia ze strony p. Białkowskie­
go, odstąpić nie może, i krótkim wywodzie jego 
zastępcy, w którym tenże szczególniej na to poło-

P r a g a  9 lipca. Do Narodni L isty  donoszą 
z Cetyuii: Nieporozumienie między księciem czar" 
nogórskim a rezydentem austryackim z powoda 
uzbrojenia 27 obwarowań wzdłuż granicy zaostrza 
się. Książę przedłożył wszystkim reprezentantom 
mocarstw notę, w której odmawia prawa do uzbra 
jania obwarowań i prosi o skłonienie zarządu oku­
pacyjnego na drodze dyplomatycznej do szanowa­
nia traktatów międzynarodowych. Czarnogóra za­
strzega się przeciw austryackim zarządzeniom mi­
litarnym , tudzież przeciw przekraczania granicy 
w czasie ścigania zbiegów, i żąda, aby mocarstwa 
wydelegowały międzynarodową kom isyę, któraby 
orzekła, iż obwarowania na granicy mają być usu­
nięte. Czarnogóra działać tu ma za inspiraeyą rzą­
du angielskiego, aby kwestya bośniacka rozwią 
zaną została na kongresie europejskim.

Kosticz, dziennikarz serbski, wydalony z kraju 
przez Kristicza, zamianowany został przez ks. Czar­
nogórskiego ministerem sprawiedliwości i oświaty.

Ze Stolaca i Gacka donoszą, że bandy powstań­
cze w Bośni; i Hercegowinie zwiększają się. 

lipca.

K u r s a .  — W i e d e ń  9 go lipca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. — — .— 5%  Renta 
tapier. nieopodat. — . —  Renta srebr. — . — 
lenta złota — . —  6%  Renta złota węgierska 
22’15. — 4%  Renta złota węgierska 91-—. — 
.osy z r. 1860 135'—. —  Akcye Banku Austr. 

Węg. — •— .—  Akcye kredy. —•—. — Londyn
,■— . — Napoleony • — ,  Lombardy 145*— ,

Losy roku 1864 169' — . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 2 7 7 —. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 188*—. — Akcye kolei węg.-póln.-wsch, 
164 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-50. — 
Losy prem. węgiersk. 115-25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 177-75. — 6%  Listy zast. hipot. 101-80. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 175-75.— 
Marki — . — Ruble 122'—. — Dukaty — . 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — — .

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  9-go lipca. — Banknoty austryackie 
167-65. — Krótki Wiedeń 167-50. — Krótka War­
szawa 204-20. — Banknoty zosyj. 204 85. — 5°/„ 
Listy zast Polskie 56-— . —  4%  Listy Likwida. 
Polskie 62-—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
116-25. —  Akcye austr. kredytowe 503"— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Anłoni Kfobukottski.

 v _______   .  . . . P o l a  9 lipca. Wczoraj o godzinie 10 wieczór
jaż były wypadki choroby na cholerę; Qaentin są-Jaresztowano na „Piazza Grande" jakiegoś mężczy- 
dzi jednak, że cholera wybuchnie i w Paryżu, i l znę z powodu podejrzanego zachowania się. Are-
n  f t r / i K  f f l i i  n r i t i r n i ł A u r  n a ł n n o m i )  a q a K w o  n m u o n o l  I  a n l o m n n n  h « a    • ____i i  . .*z tych te'ż powodów ustanowił osobny personal, 
który we wszystkich szpitalach przygotowywuje pa­
wilony, a dla rekonwalescentów urządza dwa
gmachy.

Depesze z dzienników.
T u l  o n  8 lipca. Dr Koch zajmuje się dalszemi 

badaniami mikroskopijnemi w szpitalu cywilnym.
W najbliższych dniach ma się on udać do Mar­
sylii.

M a r s y l i a  8 lipca. Dziś w nocy zmarły 4 oso­
by w mieście, a 4 w szpitalu Pharo na cholerę.
Mer Allard oplonuje przeciw zamierzonemu zam­
knięciu szkół komunalnych, gdyż i bez tego nie
wielu uczniów jest obecnych i ci są dobrze dozo-|czenia na morzu. Trzecia dywizya torpedów wy-

sztowany nie chce wymienić swego nazwiska s mó­
wi po niemiecku.

P a r y i  9 lipca. Rząd francuski postanowił za­
prowadzić w Algierze stan oblężenia, jeśli powtó­
rzą się zaburzenia antisemickie.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  9 lipca. Wiener Ztg. donosi, że rot­
mistrz hr. Feliks Vetter, zamianowany został mar­
szałkiem krajowym, a Dr Alojzy Szrom zastępcą] 
marszałka w Morawie.

P o l a  9 lipca. Eskadra odbyła taktyczne ćwi-
, . . , ^ i —  ---------- *—  v — - -- - -» ------------------ . .,-snia na morzu. Trzecia dywizya torpedów wy­

żył nacisk, że zarzuty tego rodzaju, jak  będące 1 rowaoi. Zdaniem Allarda byłoby gorzej, gdyby sięJkonała świetnie atak na eskadrę, przedstawiającą

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie.
Lwów przyja. 5*12 pop. 9*7 wie. 5 16 rano 11*13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków objazd 6-12 rano j I 8™6?  Pray>- ®'Lran“ ^  < Rzeszów „ 12-10 pop,

Do Wiallezkl i Kraków odjazd: 115 przed poł. uo wieiiezk! | Wll|iczktpny<. u .49 ^raed jJo}

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy kuryerski mieszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 12-47 pop. 4-48 wie. 10 26 w noo.
Kraków przy. 2-83 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6 48 rano

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

Tarnów* ° ^ “ d 4-46 popołJ Krak4w Przyj»zd 7-68 wieMńr
7 wi.iif.viri i Wieliczka odjazd 615 wieczór i  W ie liczk i | K ra M w  p r ł y j a z d  ^

osobowy pospieszny 
8 rano 11 rano

Z Wiednia
Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd 

Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd

9-42 wie. 
osobowy 
8'30 wie. 
9'45 ran.

8-30 wiecz.

9'4o wie! 
5-27 popi

mieszany 
2-25 p..pb 
7-22 rano 
kuryerski 
11 w nocy 
8 28 rąnc,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r e t ó w  9 lipca.

Rnbie papierowe rosyjskie za 100 re. .
Rubel srebrny obrączkowy . • . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ............................ ....
 ........................................
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 złr. • • • *
Knpony srebrne płatne za 100 zlr. • •

L isty  zastawne i obhc/i-

zast.

a *r
? 0*y®zk8 krąjowa galicyjska . • •

5 Pożyczka krajowa galicyj. * r. m , 
Oblig. komunalne galic. bankn kra|- \  cjn,sY* 

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie

§
6* .
6* *
f y  .
5* f  
5*

121 76 
1 60 

59 25 
5 70 
9 65 
9 92 

[100 — 
99 50

J *
s ?

js 3

I io.*37S OW
>« s 
p
O k
.2-3
■°>a
« 3  0,0* [' O *Go

87 — 
99 50 

101 50

99 50 
98 25

98 -

97 75

97 50

zast. Tow. kred. ziems.
B em.

Tow. kredyt, ziemsk. .
- „ banku hipot. . .

dłużne galic. zakł. włość. . 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast. Banku hipote. gal. z prem. 10̂ 7 
n „ „ zwrotne za 40 lat

51, „ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
»■ za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

7* zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

&* listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 fza 100 rublil 
4* listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rublij

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200 277 —

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a...............................................
Losy miasta Stanisławowa....................................

,101 50 
90 50 
96 75 

100 75

i,100 -  
i| 97 - - “i 

86 757;

187
298

17 50 
22 50

122 75 
1 70 

59 75 
5 80 
S 74 

10 05 
100 -

102 50 
91 50 
97 75

101 75 
94 50 
87 75

100 £0
102 50

100 50 
99 25

99 25

99 —

99 -

101 -  

98 50J«f 
87 50'£

219 -  
189 — 
304 —

18 50 
24 25

7 /»

W ie d e ń  8 lipca.
ObUgi długu państwa. 

47,*/, Renta papierowa . . .
4 V,*/, * pętana . . . .
47. „ z ł o t a ...................
4t!*/, Losy i  roku 1854 po 950 złr 
47 .  „ 1860 R 500 „
i . '  * ! 1860 \  100 ,

,  ,  1864 • ^  •l  l  1864 „ 50 „
Losy Como-Renten..................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ....................... 10% podał
Bukowińskie . • • • » »
Galicyjskie....................................
Morawskie . • - - - » ”
Niższo-austryackie . ; r v
Wyźszo-austryackie . . » »
 ......................  ” *
Styryjskie . _•
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . ■ • • • ” "
Wegier. z klauz. 1867 . _ V- • ”
5 <  Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota • • • •
4%*/ „  „  , (za Ostbahn)

Akcye bankowe. 
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit wegierskie . .140 „

Ti * aiistiyackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

r * wegierskie . • 200 „
Depositen-Bank ‘ ..................  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 T
U nionbank..............................100 ,
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lh re c h ta .................  200 złr. bez^ś
AlfSld-Fiume . . . .  200 ,  5*

II płacą I

80 5( 80 65
81 5f 81 70

((3 Oj 102 20
125 SF 125 75
i:-5 2' 135 60
145 - 145 50
168 25 168 75
168 — 168 50
39 - 41 -

106 50
100 50 101 50
101 - 101 80
105 50 106 50
105 — 106 25
104 50 106 -
110 - —  — .
104 50 ___ __
101 25 102 -
101 50 102 -
101 25 101 75
[143 25 143 75
122 05 122 20
102 — 102 30

109 - 109 25

226 50 227 -

301 10 301 40
301 75 302 25
204 - 205 _

824 — 829 _

i --  -- -- --
[856 — 858 -
[105 75 100 —
148 50 149 -

105 75 106 -

61 50 62 50
177 25 177 50

Donr.n-Dampfsch.-GeseU. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . , 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jaasy . 
Nordwest auatr. . . .

„ Lit. B. .
Rudolfa  ...................
Siedmiogrodzka I . . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 
Sfldbahn (Lombardy). . 
Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . ' . 
„ Westb. Stuhlw.

525 t*t> 
■ 210 „
. 900 ,
. 800 ,  
1050 „ 
200 ,  
210 , 
200 „ 
200 „ 
200 . 
200 „ 
200 , 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 ” 
200 l 
200 .

558 -
233 25

197 25 
2400 

(207 75 
277 75 
149 
187 75 
177 75lOJ ___

180 25 
176 
317 
146 75 

9 -  
[170 50 
165 25 
|172 —

559 
283 75

197 75 
2410 

208 
278 -  
149 50 
188 25 
178 25 
184 5.0 
180 75 
176 50 
317 25 
147 -  
249 50 
170 75 
165 50 
172 50

L isty  zastaione.
6 V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. . 32 lat
6% Tow. kred. krakowskie. . 18 „
7*/0 Listy dłużne „ . 20 „
6% Towarz. kred. - • 36 „
5 '/,%  „  „  złote .  36 „

4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
u  v  n  n i) . . .
6% „ * nowo 37 lat
5V0 „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% „ TT Włość. - _ . . .
50/0 Bank austr.węg. (National.) w. a. 
5V, Szląsko-austr. fiod.-Credit-Ansta!t 
5%% Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
5%% B'  Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E l ż b i e t y ......................100 „ 4%%

,  Em. 1862 . 800 ,  ,

121 —  

104 50 
98 -  

101 50
98 25

92 65
99 75 
99 75

101 90

101 50 
101 50

121 40

99 
102 
99 -

100 50 
100 50 
102 30

102 50 
102 50

10) -1102 75

99 50100 
99 70 100 —
98 25 

110 20
98 75] 

110 70

Elżbiety Llnz-Bndweis . 200 złr. 6% 
a Em. 1870 # « . 200 ,  „
* Em. 1879 . . . 900 „ „
,  Salzb.-Tyr. 1870 900 „ ,

Eperiea. Rarn. węg. część 800 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . ó1/,*/,

„ „ wał. austr. . „
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/79 6%
,  Poż. 14 milion. 1882 .
„ Pel. 1879 r. . 100 złr. 5% 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 
.  „ Em. 1878 . 200

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 
H „ 1871 300 

HI „ 1872 300 
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ n  „ 1867 300 
„  HI „  1868 300

IV .  1872 300 ,  „

Nordwestb. austr. . . . 200 » „
» v it Lit. B 200 „ „

„ E. 1874 200 ,  %
R u d o l f a ........................  300 „

„ Em. 1869 . . 300 ,  „
Em. 1872 . . 300 „ „

„ Salzka. gut. zł. 300 „ r
Siedmiogrodzkie I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% 
Sfldbahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/,

. . 200 złr. 5%
Theisbahn-Gesell....................  „ *
Weg. gal. Łupków . . 200 ,  „

* n  Em.. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 ,  „
„ V złotem . . 200 „
. Westbahn . . . .  200 . „

Em. 1874 200 ,  *
Losy.

5* Donau-Regul................... złr,
Premiowe Wiedeńskie . . . „

„ Węgierskie . . . „
3* „ Tureckie . . . . fr,
Kre'

105 75 
101 76 
108 70 
[105 25 
105 25 
90 -

100 50

100 10 
97 20 

100 70 
99 
99 40 

m3 70 
103 50

106 25 
109 95 
109 20 
106 75 
106 75 
90 20

100 75

[109 85
96 60 

,187 -  
143 90 
122 -  

103 50
98 23
97 60 
96 50

120 25

100 40 
97 6i

101 -  

99 30 
99 80

104 20 
103 70

110  -

96 90 
187 75 
144 30 
122 50 
104
98 60
98
97 — 

121 -  

100 50

edytowe sir.

100
100
100
400
100

115 75 
126 — 
114 50 
20 80 

176 -

116 25

O la ry ............................
47, Donau Dampfsoh. , 
Insbraokn • •
Keglewichs . . . . .
Krakowskie...................
Otner (miasta Bady) . .
P a ł f y .............................
R u d o lfa .........................
S a lm a ............................
Salzburgskie . . . .
St. G e n o ia ....................
Stanisławowskie . . .
4V,V, Tryestćńskie . .
47. .  . .
W aldsteina ...................
WindischgrStza .

Waluty,
Dukaty ważne . .
20-frankówki . . ’
Imperyały rosyjskie ! !
Jjinty szterl. sngielskie 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100

49
, 106
, 90
e * 10%

10
, 40

49
• 10%
• » 49
v 20

42
• 20
• n 105
e r 50
• 21

9 21

• • •  •

. •  ,

L w ó w  8 lipoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
sJ° Llsty Tow. kjed. ziem .4®/
K.żr 91 n n rt r
«•/ ” * „ " ,  * 37-letnie6 /, » n Banku hipot gal. .
fi/t * n i, włość, galic.
57, Obligi indem. gal. 57. podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  8 lipca. 
5% Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4°/, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

płacą tądąją
43 — 44 _

116 - 117 -
19 — 19 76
18 — . — —.
18 - 18 50

f 41 50 42 50
I 38 75 89 25

18 75 18 25
66 - 56 50
21 50 £2 50
48 50 49 —
23 50 24 50

128 — 130 —
68 — **
30 — 31 -
88 25 88 75

5 76 5 78
9 67 9 68
9 96 9 98

12 14 12 19
11 03 11 05
59 60 59 65

!] 121 75 122 25

286 - 290 -
[ 99 65 100 65

92 75 94 25
99 65 100 65

101 50 10*2 50

101 — 102 —
102 — 103 25

rut. kop.Irnb. kop!
— — 97 40—— — _  _
------ 87 70
------ 40
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Arcydzieła poetów polskich z objaśnieniami 
Tomik I.

ANTONIEGO MALCZEWSKIEGO
,.fflarya“

Wstępem, żywotem poety i objaśnieniami 
opatrzył:

P I O T R  P A R  Y L A K ,
o. k. Profesor gimnazjalny

Cena 70 ct. z przesyłką pod opaską 75 ct.
Do nabycia w księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie,
oraz we wszystkich księgarniach w kraju 

i za granicą. (1692-3-9)

2. WYDANIE.
R a d i c a l e  l l e f l u n g  

t i e r  P o l l n t i o n e n
und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H n ł i e r  A  Ł a k n i e  w W i e d n i a ,  Stadt,
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct. 

(1411-6-20)

P a n n a  c ł l l 7 a n a  z Poznańskiego, u- 
! t l i  ii let UcCJuCt zdolniona w swym
zawodzie, znająca krawiecczyznę i szycie 
na maszynie, posiadająca cblnbne świade­
ctw a, poszukuje miejsca od 15 sierpnia 
lub 1 września. Adres: M arya Reich, L i­
b u s z a ,  poczta B i e c z .  (1757-1-3)

DO N A BYCIAżniwiarka
systemu „ J o h n s t o n a “ , używana, lecz 
w dobrym stanie, za zniżoną cenę. Obej­
rzeć można w Krakowie przy ulicy K a r ­
m e l i c k i e j  pod Nr. 70. (1756-1-3)

D r .  A I J E l i A

zakład wodolecz. wZuckmantel
(w  I z lą ih n  nuatr.)

W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro- 
terapii, ruięsienia i kąpieli igliwiowych. 
Najbliższa staeya kolei żelaznej Z le ą g e n *  
I i a l s  jest o milę odległą. (1667-11-20)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek r o ś l i n n y i l  CAGVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od lat 30-'u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoua 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej piguł e znajdował się nap>s C a « » » lii,

W l ’aiy tu  w aptece Pa Dehaut, rue Faub. »t. 
Denis 147. (1628 28-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W . Red, ka, J  Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, —. we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Ka’iksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p, Golichowsk ego.

\  \ u  r

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw no lub zadaw n ione. skro fu ły , choroby ak ó m a (li***— 

jkje, w yrzu ty , s trupy , tra il) i lm i« e ic rp łen fa  nask o rac , 
spow odow any aan ieczyszcźen itun  i zepnu ile in  krw i.W rzody, 
jfruczoiyj reum atyzm , ran y . w rzody w ustach i w gardle, 
liabr/.m iunia, n a  ro i U- n a  kojici. u lruui, n icm oe i drugorzędne 
i trzeoior/.i-dne peryody wyfilian nabytego lub i l / ie d a k z n c g t .

LtłCZenió n iezaw odne ‘ 1 radykalno  chorób najbardzie j 
% a> ta rza ły  ch i n a ju p o reay w ii/y rh . iro u s tę p u jący c h  pneed 

i. lukarąfcą, leczą -i*- '*■ użycie.

E H M E I !
tfc<ljne potwierdzona p r y  *. Alwdmilę Medyczna w Paryik  

Jedyne upoimbiłode pry z ryu) /Minc/taki.
Jedyne, JaJttrh ui/giHtjcf V szpiUdueh Raryzkich, 

2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  NAGRODY N i  R O D O W E J  
L ekarstw o  to , barUao p n rjo im ifl w suw ku. zaleear.c od 

Jat przeszło  tió p rz e / uaj/nakoini!i*zvch lekarzy , ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany dotąd *rod**k przoczyn < z:i aoy krow , jo*t 
jeilytiom w* całym  iw n-eie , Jakie • trzym ało  w yżej wyipie* 
u ione ty tu ły  i oznaki honorow e, co dow odzi jego  Znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ om  tych bls*kopt*»w ape ty t 
p o w raca , funkeye żyw otne przychodzą do norm alnego stanu, 
ii po k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy spostrzegają, że 
w szystkie p rzypad ło ści chorobliw o n ik n ą  l zdrow ie, choćby 
n ajm ocn ie j p odkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krw i, przychodzi do norrnalru go stanu.

Skład giótmy; 62, RUE OE RIV0U, w Paryiu,

D o s t e ć  można » e  LWOWIE w aptece p. K. Mi 
kol»B'lu; w KRAKOWIE w spiekach pp. Trau
azjDsk'cgO; Redyka i Wiszniewskiego. (1644-2-;

WA Ż N E !
dla

każdego!
(1647-8-3)

D nia i  s ierpn ia  w y jd z ie  to 3 2  wielkich nłronach in  f o l i o  p iżm o  I '

I
Adresy będą bezpłatnie 

przyjmowane ^ 8

Bliższe objaśnienia przy adres'e. — 
Omówienia i inseraty wedle tafyfy bez 

rabatu.

C a t o r o c i ,  & z ł r .  — 1 0  m a r e k .

„IITERUTATIOirAŁE ADRE8IEW*JOVRMŁH.
W ykaz źródeł, sprowadzenia i  kó ł odbytu dla kupców i przemysłowców wszelkiej aałezi.

C e n t r a l n y  o r g a n  w s z e lk i c h  d z i a ł ó w  h a n d l o w y c h  w  k r a j  a  i  z a g r a n i c ą  d l a  f a b r y k a n t ó w ,  h a r t o w n i k ó w ,  k a p c ó w  
. c s ę łc lo w y c h ,  w y w o ż ą c y c h  1 d o w o ż ą c y c h .

Zawiera: T o w a r y  I w y ro b y  w  n l f a h e t y c s n e m  z e s t a w i e n i . ,  * p o d a n i e m  f l r m ,  o d  k tó r y c h  m o ż n a  j e  s p r o w a d z a ć ,  
t .  u  i d o ^ B ,,*n  ®, l r ®,'łr w ę y l o w y c l ł  k a p c ó w ,  k tó r y m  m o l n a  s p r z e d a w a ć  to w a r y  i w y r o b y .

-Internationale Adresen-Journsl rozsyłanym będzie ze zmianami pod mniej więcej 100,000 adresami, mianowicie do Austryi-Wegier, Niemiec, 
R ^ n iT ii  / «ZWkfiy, v P o r t u g a l i i  z przyległośoiami, Włoch, Turcyi enropejekiej i azyatyckiej, Grecyi, Rumunii, 

z Egiptu, Tunisu, rrypolisu, Algieryi, następnie do Argentiny, Brazylii, Chifi, Boliwii, Kolumbii, Peruwii, Meksyku
, d. do min’sterstw, miejsc państwowych i innych urzędowych, konsulatów i domów handlowych, towarzystw komunikacyjnych, przemy­

słowców, hotelów, kawiarń, restauraoyj. Wszystkim w tem  piśmie zawartym ogłoszeniom zapewniony jest zatem pewny skutek. „Internationalj
• francu -kim i angiel. w celu nozynienia przystępu w całym cywi

t
Rocznie

1 . 0 0 0 , 0 0 0

adresów każdej gałęzi. 

C o ło r o c z .  z ł r  & — l O  m a r e k .

Zmienna rozsyłka do

1 0 0 , 0 0 0
firm w świecie. 

C a to r o c z , z łr  5 ~  I O m a r e k .

cywilizowan. świecie.
Każdą należytość należy naprzód 
złożyć, gdyż mając w itlką liczbę 
stosunków handlowych, niemożemy 
utrzymywać żadnego otwartego ra­
chunku, a tanie ceny nie znoszą 
ża lnych wydatków na porto za ko- 

respondeneye i przypomnienia. 
C a to r o c z .  z ł .  j> ~  I D  m a r e k .

R eda key a i  a d m in itłra cya  to W iedniu, II., Prafergłrasse N r. 13.

Dla kupców niezbędne.
Lepsze praktyczniejsze i taćsze niż 

każda księga adresowa,

r  IO m a rek .

Młody człowiek
uzdolniony rękodzielnik w zawodzie kowalskim 
i ślusarskim,* podejmuje się wsztlkiej reparacji 
machin i wyrobu narzędzi rolniczych, kucia po­
wozów i wózków, kucia koni — poszukuje więc 
odpowietniego miejsca w większych dobrach lub 
jako maszynista do prowadzenia 1, komobili. — 
Adres: H . w . Mr. :*» pośle rest. K x e » ó v r .

_____ (ł725'2 3)
STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  z nakładu 

Maurycego Haya  
dostać można 

w  a p te c e  „ p o d  tiw tazdą**
~  ii

Kolej żelazna Gzerniowiecko-Nowosielicka.

O T W A R C IE  RUCHU.
 * * * -------------

Ma dnln 13 II pen 1884 r. nastąpi otwarcie rucliu 
na Kolei lokalnej Czerniowiecko-Mowosielickiej ze 
stacyami: Kuczka, Sadagóra Haliafa, Bojany i Mo- 
uosieilca.

W szystkie stacye są urządzone dla ruchu osobowego i wszelkich przesyłek, a to: pa- 
iunków zwykłych, pospiesznych i towarów, z wyjątkiem Mahały, która jest jedynie przystan- 
tiem dla przewozu osób i pakunków.

Ruch na kolei lokalnej Czerniowiecko- Nowosielickiej odbywa się na mocy postanowień 
regulaminu ruchu z dnia i lipca 1 8 7 4  r. Nr. 76  d. p. p. i dodatkowych rozporządzeń, o ile 
ze strony c. k. W ładzy Nadzorczej nie będą dozwolone wyjątkowe postanowienia

Przyjmowanie i transport osób, jakoteż pakunków, odbywać się będzie wszystkimi kur­
sować mając}mi pociągami, które specyalnie wymienia ogłoszony regulamin jazdy.

Przesj łki pospieszne i frachtowe będą przyjmowane i wydawane w terminach ekspedy- 
cyi, które określi odrębne ogłoszenie.

Dla ruchu przewozowego towarów z kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowosielickiej na linię 
olei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej i na odwrót ustanawia się, stosownie do przyzwolenia 

Wysokiego c. k. Ministerstwa handlu, następujący dodatkowy okres czasu do terminów do­
stawy określonych w regulaminie: dla przesyłek pospiesznych 12 godzin, dla przesyłek 
racbtowych 2 4  godzin.

Transport towarów eksplodujących wykluczonym jest dla osób prywatnych.
Regulamin luchu, jikoteż taryfa jazdy dla osób i transportu pakunków znajdują się na 

stacyach do przejrzenia. Taryfę można nabyć po cenie 5 0  ct. za egzemplarz na wszystkich 
stacyach kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowosielickiej, na staryarh kolei Lwowsko-Czerniowie- 
iko-Jasskiej od Suozawy do Lwowa, jakoteż w Centralnym Zarządzie kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej w Wiedniu i w Djrekcyi ruchu tejże kolei we Lwowie. Regulamin ruchu 
idei wydaje się za zwrotem kosztów nakładu. (1706)

W  W i e d n i u ,  dnia 26  czerwca 1 8 8 4  r.

Rada Nadzorcza Towarzystwo c. k. uprzyw.
colei lokalnej Czerniowiecko-Nowosielickiej. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej,

zarządzające ruchem ko ei lok. Czerniowie ko Nowosielickiej.

Ce3. król. uprz.# WJl 
ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,
E S  A. Maezuskiego,

w  w i f i l n l n ,  H U r n t n e m t r a u e  9 0 .
C. k. wyłącz, i r o i l r k  ten do f a r b o w a ­
n i a  w ło s ó w ,  nadający siwym w ło s o m  
trwałą barwę c z a r n ą ,  b r u n a t n ą  lub 
b l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub­
stancji roślinnej t. j. z łupy zielonyoh o- 
rzeohćw, nie jest przytem szkodliwym aui 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu I S m i n u t  pięknie i trwale na czar­
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1  flakon r k a t r a k t a  o r z e c h o w e g o ,

p ł y n n e g o .................................. o f .  9
1  N ło lk  p o m a d y  o r z e e h o w ć j  of. 9 
1  f l a k o n  o ł e j k a  o r z e c h ó w ,  z ł .  1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maezuskiego
w WIEDNIU, K&rntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec i Doeuing fryzyer; — w TARNO­
WIE W. W ielogórski; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1560-26-30)

Kllfrv I łnrhu do P°dróż7> w różnej lUliry I luruy wielkości; (1704 2-8)
p ł a s z c z e  g u m o w e  ‘
n ł o c 7 P 7 Q 8zare od kurzu> c * a p k l ,  
|J1aO A lŁ C  k a f t a n i k i  s ta tk o w e ,
skarpetki, pończochy Jil de cosse

poleca w wielkim wyborze Magazyn
J. ZAPLATALSKIEGO w KRAKOWIE,

Rynek, linia A —B.
W ielk i wybór k raw atek

męskich, modnych i tanich.

2  rea lności
w śródmieściu w Krakowie. 

Jedna piętrowa przy plantacjach 
z oficyną — druga zaś dwupiętrowa 
przy uiicy Sław kow skiej , są do 
sprzedania Z wolnej ręk'.

Wiadomość u W. Pana adwokata 
W. Stycznia przy ulicy S ł a w k ó w -  

s k i e j  pod Nr. 6. (1608 4-6)

Cz e r e ś n i e  s e r c o w e  codziennie świeże roz­
syłam pocztą i pospiesznym frachtem w każ­
dej ilości k o s z y k  5  k i l o  opłatnie po złr. 1'60 

S. Muller, handel nasion w Bisenz (na Morawie). 
(1716-1025)

Wy j e ż d ż a j ą c  d o  k ą p i e l ,  p o d a j ę  
d o  w ia d o m o ś c i  o s ó b  i n t e r e s o ­
w a n y c h ,  i ż  p r z e z  l i p i e c  i  s ie r -  

) ie ń  o r d y n o w a ć  n ie  b ę d ę .  (1745-2-3)

Dr. Przem ysław  Pieniążek,
d o c e n t  U n iw . J a g i e l l .

M a m  z a s z c z y t  o z n a jm ić  S z a n .  
D a m o m , iż  z  d n ie m  1 0  l i p c a  
z m ie n ia m  d o ty c h c z a s o w e  m ie ­
s z k a n i e  i  p r z e n o s z ę  g o  n a  u l i ­

c ę  G ołęb ią  \  r. 14 1 piętro, 
a  z a r a z e m ,  ż e * o d  4  d o  1 0  l i p c a  b ę ­
d z ie  u  m n ie  wysprzedaż k a p e -  
u s z y  i  k o r o n e k  p a r y s k i c h  p o  b a r ­

d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e e a c h .  (1742-3 3)
M a r ie  L e n a r d

w Krakowie, ul. św. Jana N r. 5.

Linia Ostende-Dover
cesar. niemiecka, królew. belgijska i angiel. państwowa służba

pocztowa,
przyspieszony przew óz podróżnych między A ustryą a  Anglią.

Brzp. średni, najszybszy i najtańszy k erunek.
Dwie j  zdy dziennie tam 1 napo wrót — Natychmiastowe połączenie z pociągami pocztowemi 

i międzynarodowemi po>pieaznemi. — Najzupełniejsze bezpieczeństwo. — W) godne urządzenia. — 
Łóżka i cbroune przeć w ch .robie morskiej. — Bezpoś ednie niemieckie wagony i wagony do 
spania we wszystsicn pociągach połączenia. — Rtgtauracya. — Osobne kajuty. — Obsługa i sta­
ranie o panie przez siedm posiugaczek. — Przybicie do wybrzeża staeyj kolejowych.

Bezpośrednie bilety między w szystkiemi wielkiemi miastami 
sta łego  lądu i Londynu.

25 kilo pakunku bez opłaty. — Otrzym acie się we wszystkich głównych stacyach ruty 
podróżnej. — Jazda z Budapesztu do Londynu w 43*gadzinach. — Ceny z Wiednia: I. klasa 
Fr. 207.75, II. klasa Fr. 153.95.

Bliższy h wiadomości udzielają: w W i e d n i u  Remraelmann, I . ,. Seitenstettengasse Nr. 5 ; 
w O s t e n d z i e  naozelnik kolejowy; w D o v e r  Pierre Sisco, jeneralny aj nt, Strand 3; w L o n ­
d y n i e  John Giddingfon, jeneralny ajent, Gracechurch Street t>3.

Codzienny przewóz paczek pocztowych, przesyłek wartościowych itd. (1675-1 6)

SZSZ5Z5E5E5HS25SSE5HSE5H!SZSESESES^.

KIE ]

Dra HARTMANNA
„ A  U 3 L 1 L I  (J ME “
najlepezy nznany środek leczniczy b n  
w i t i i y h t w a a l q  p n c n l w  ś la m o to . 
k o w l  ■ m ęi«c»y»q  i b ra  nartmauna 
Anxilium fila kobiet p n e d w  ■ p ł a w o m  

czy(czy świeżo powstałym 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon­
sultacji w zakładzie Dra Hartmanns, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  a h ł a d a l e  W .  T w a r d y  
a p t . , I .  R a h l m a r h t l l  w  W i e d n i a .  
jlj^ T ^ lk o jw ^ z n a k ^ o o h ro n n ^ ib U e t^ ^ ^  
pstrzone Auziiium lest^skutecznej^praw- 
dziwe. Pan M r. H a r t m a n n  od
wielu l»t słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wieded. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r c a ty ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  1 t a j n e ,  e h o r o b y  
k o b i e c e  1 o s ł a b i e n i e ^  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
Isię w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W 'le d n ln ,  
S ta d t ,  M e tle rg a s s e  1 1 .  (1070-68-)

B Skład w KRAKOWIE u W. Redyka ap t

zastarzałym) 
broszu-

W e y l a  s t o ł e k  k ą p l e l o  
w y  d o  o g r i a m a  jest naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 7 0 0 0  s s t  
Cenniki darmo. Także na e z ę ś  

e i o w e  s p ł a t y .  I j. W e y l ,  posiadacz c. k 
przywileju w W i e d n i u ,  Karnthnerring Nr. 17 
W a n n y  k ą p i e l ,  d o  o g r z a n i a ,  p r z y r z ą ­
d y  n a t r y s k o w e ,  l o d o w n i e  i  t .  d .  Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
15 złr. (1514-16-30)

^S?SZ5i!SZSH5BSE5a5aS2SZSBSEKSi5H515H5E5a

PIWO PRAWDZIWE PILZNEŃSKIE
| z  B r o w a r u  M ie sz c z a ń sk ie g o  w  P i ls e n  |
! w C z e c h a c h  a

utrzymuje zawsze na składzie w całych, pół i ćwierć hektolitrach W
oraz butelkach (1699 2 2)

HANDEL „POD PALMA" ANT. HAWELKI
w  K r a k o w i e ,

^  Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie z& zaliczką.
«525Z5E5Z5i5H525£5Z5Z5Z5S515Z525i2SiSZSZ5Z5Z5Z5ES2525Z5ZSZ5Z52

K o m b ia a c y a  g r y  n a  p r o m e s y .
Po rlożeniu 6 5  s ł r .  w. g. podaną zostaje grającej Publicznoś j  przez tę kombina­

c ję  sposobność do grania przez cały rok na wszys.kie losy, na które pro" esy wydane 
ł.ędą, i na każde ciągnienia Oprócz tego otriym ąje atonent pa upływie roku węgierski 
los Czerwonego krzyża jako premię darmo

Abonament można rozpocząć każdego dnia i mies’ąca 1 trwa on dwanaście miesięcy. 
Prom esy wydane będą na następne ciągnienia*
losy kredytowe 2 styczn. gł. wygr. złr. 150,000 

* ~ 250,000
100,000
f.0,000 

200,000 
200,000 
100,000 
50,000 

150 000 
100 000 
150,000

komunalne 2 
cisańskie 15 „ „
3«( list. zast pr. 15 lut. „ 
1364 reku 1 marca „ 
komunalne 1 kwiet. „ 
węgier. prem. 15 „ „ 
3°ż list. zast. pr. 15 „ „ 
kredytowe 1 maja „ 
cisańskie 15 „ „

losy 3’/ . list. zast. 15 czerw. gł. wygr. złr. 50,000 
komunalne 1 lipca „ “““ —
węgier. prem. 14 sierp. „
E */„ list. zast. 16 „ „
kredytowe 1 września „ 
cieariskie 15 „ B
komunalne 1 pażdzier. „
S°/o list zast. 15 „ „
1864 roku 1 grudnia „ 
wegier. pr. 15 „ „
> /« list. zast. 15 „ „

. 200,000 
„ 150, 00 
„ 50,000 
„ 150,000 , 100,000 
B 200(CO 
„ £0 000 
* 150,0C0 
„ 120 000 

50,000„ 1864 r. 3 czerwca „ „
Można zatem grać w abonamencie w 22 ciągnieniach na główne wygrane w ogólnej 

wartości złr. w. a. 2.720,000.
Na nąjbl.ższe ciągnienie dnia 15 lipca polecamy

p r o m e s y  lo s ó w  R a im a  po 3  s ł r .  SO  c . i stempel, 
z którycbto losów odbędzie Bię jeszcze tylko kilka ciągnień.

Spłaty można uiszczać naprzód także kwartalnie. (1777-1 3)

F. Weymann «& Comp.
I., Wollzeile 34, w WIEDNIU, I., Btfrsegasse 12.

w y ro b y ;
najlepsze poręczone prawdziwe kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 6 złr. — rozsyła P l I i  R T l I A L l H E  za zaliczką lub za gotówkę

P is r rB  M o u n ie r  *k— d p a ,y *—, *h A u m ®w 5rchw Wiedniu, kiinitnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Frelung 3 w Bazarze. (1415 57

w Krakowie przy ulicy Floryańakicj.
(1469-28 1

) O 0 O ( 0 O D Q

* lic l,w clH ,y  A 
i b a w e łn y  *

białe i kolorowe, w najlepszym ’J ' 
gatunku i w wielkim wyborze Q  

poleca

Wilhelm Mw Krakowie.  v
*1 M T " Zamówienia zamiejscowe p i  
V  odwrotnie. (358-24 ) V

b o o o t o o o ó  
Rzepę pastewną

ścierniankę, nasienie świeże i pewne, J e d e n  l i t r  
t  z ł r .  w. a. — poleca J .  B u l s l e w ic s ,  skład 
nasion w B o c h n i ,  (1661 5 18)

W  Prądniku Czerwonym
WE DWORZE CELAR0WSK1M 

jest do wynajęcia
m i e s z k a n i e  l e t n i e ,

składające się z 3ch pokoi, kuchni, przed­
pokoju, piwnicy i strychu, oraz ogrodu 
spacerowego. Blizsza wiadomość u właści­
ciela M. Badera. (1743-3-3)

Czokolada
S O C l f i r f  F R A N G A 1 S E

i r  n i E D N I L ,  W & h r in g , 
G iirłe lstraeH C  1 3 .

■9 Uznany wyborny wyrób. ■■
Najlep. rozpuszczalny  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu sz c z u  

w puszkach  blaszanych
po */» V* » */• kil°-

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K r a k o w ie .  (1729-3-120)

Blocarnle reczne I Kieratowe
tudzież s p e c y a l n e  k i e r a t y  d o  r ę c z n y c h  m ł o c a ^ ó  dla porus/ania wszelkich mj0CH||  ̂
ręcznych, następnie m ł y n k i  d o  c z y s z c z e n ia  poleca jako S?czególuość 1*6'2-8-9)

FABRYKA M ACHIN  GOSPODARCZO ROLNICZYCH _ T

U M R A T H  & C O M P . w P R A D Z E - B U R N a .
S k ł a d  d l a  M o r a w y  w  B e r n i e ,  Krfiua Nr. E2. . „ v P

„  „  W ę ą l e r  w  B u d a p e s z c i e ,  Waitznerrmg Nr. b()
h a la lo g i darm o.

o
0 P iw o  T e n c z y ń s k ie .

Z powodu zmian zaprowadzonych w brow arze, tak w za­
rządzie ja k  i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado­
mości publicznej, że z dniem A H i a j a  b .  r .  rozpoczęliśmy 
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w  a g e n c y  i p rzj
ulicy Szpitalnej p»<* ^ r* _

Z arząd  browaru.

& Z dniem 1 maja r. u. ^  sprzeaaz znanej dobroi
3  p i w a  T e n C Z y « .sR 1 f  g O  na beczki i butelki w K rakow ­
ie  przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-14 2(
U  W e s e l J, piwowar Browaru Tenczyńskiego.

O  <}
O d p o w ie d z ia ł rządca Drukam i Inkociń.Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialni rządca Drukami Józef Łakoańt


